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M iesięcznie............................................ Zł. 4.85
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką »

pocztową..................................Zł. 4.50
Za granicą ............................................ Zł. 5.50

C e n a  p o j e d y n c z e g o  e g z e m p l a r z a *

15 gross#
*!a dworcach kolejowych 18  groszy.
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Zamach sowjechi na państwa Bałhanu.
Półtora tysiąca rannych w gruzach katedry sofijskiej. — Trup dziecka 
odkryty po 2. latach w przechowalni dworca lwów. — Sensacyjny epi­
log afery G rzyba: Uwolnienie rzekomych sprawców napadu na pocztę.

Gościna min. dr. Benesza.
Lw ów  19. kw.etnia.

W  poniedziałek przybyw a do 
'Warszawy minister spraw zagr. 
Cwchosłow ad i dr. Edward Be­
nesz.

Ta wizyta zwraca na sietfe po­
wszechną w świecie politycznym 
uwagę. W izyty kierujących mę­
żów stanu bywają w  regule w skaź­
nikom nastroju poetycznego. W  da­
nym  zaś wypadku idzie o zjawisko 
Włęc«i nawet skomplikowane, niźli 
zazwyczaj dz>eje się w takich ra­
zach.

W izyta p. Benesza ma jasno o- 
kreślone cele konkretne. Czechosło­
wacki minister, kierujący polityka 
swego kraiu od początku w y p l e ­
nia Czech, podpisze umowę ha idlo- 
w ą, umowę o koncyljacf i arbitra­
żu, wreszcie umowę o likwidacji 
stosunków, wynikłych z podziału 
Śląska Cieszyńskiego, Spiiszu i 0 -  
rawy.

Zbyteczna jednak zaznacza?, że 
ttfe może to być ani jed3mą ani naj­
ważniejszą z pobudek, które skło­

niły dr. Benesza 'do zawitania na 
ziemię polska. Do załatwienia bo­
wiem spraw teK0 rodzaju, jak poło­
żenie podpisu pod sfinalizowaną już 
umową znalazłyby się nierównie 
prostsze, nierównie mniej fatygują­
ce sposoby,

Znaczenie w izyty dr. Benesza 
staje sie zrozumiałem dopiero wów- 
czas. gdv zestawimy ją Z dzisiejszą 
sytuacją polityczną. Jak wiadomo 
pozostaje ona pod z,lakiem niebez- 
jyfeczPństwa niemTiecikiego. Zdecy­
dowanie przychylne, niekiedy aż 
rażąco stronnicze stanowisko An­
glii oraiz pojednawcza polityka Her- 
riota — tak pojednawcza, że aj 
wzbudził3 w Polsce tu i ówdzie po­
wątpiewanie o poprawności postę­
powania wobec sprzymierzeńca — 
wszystko to sUdnSło Niemcy do wy

stąpienia z  uroszczeniami, narażają- 
cemi znowu pokój na najwyższe 
niebezpieczeństwo. Groźba ta  zwra­
ca silę tak samo przeciwko Polsce, 
jak przeciwko Czechosłowacji \  

Przyjazd więc dr. Benesza jest 
niejako zaświadczeniem, że w  tych 
obu państwach należycie zrozumia­
no i oceniono powagę sytuacji, w ię­
cej nawet, że nastąpiło pomiędzy 
■ ■ ■ B S B o n H B B n n B i

niemli1 zbliżenie, a przynajmniej 
istnieje szczera dążność do t3Kiego 
zbliżenia, które przekreśliłoby do­
tychczasowe mjędizy Polską a Cze­
chosłowacją rozdźwfęki.

A było ich podostatkiem i chyba 
sam dr. Benesz przyzna, że nie 
myśm v je wywołali. I nikt nie mo­
że od nas wymagać, byśmy odraza, 
z miejsca — jak to się posiada — 

■Uli R I H H  T T m m T I T T l

Hapnd no Fo!slię, to wojno światowa!
Znamienny g łos poważnego organu francuskiego.
P a ry ż , 19 kwielnia. (Tel. G. P.). „Gaulois* pisze, iż arm a polska 

znajd je się obecn e na takim poz ornie, że ewentualny atak na Polskę 
spotka się z bardzo poważnym oporem. Napad na Polskę — zmważa 
dziennik — spow odow ałby natychmiast inleiwencję Rumunji, Czecho­
słowacji i Jugosławji, wobec czego wojna s taab y  się powsz.chną. 
„Gaulois" zap' tuje, czy Niemcy ośmieliłyby się uderzyć na Polskę i 
sądz!, że w takiej sytuacji naieiy dźwignąć Francję z pomocą śr.dków  
rozsądnych, stopniowo wprowadzanych, a nie zapomocą środków gw ał­
townych, k óre m orł.by  spowodować ruinę F aucji. 
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puścili w niepamięć tylokrotne do­
wody niezasłużonej nieprzychylno- 
ścf. Ciągną się one jak ogon kome­
ty z czasów dawno przed wojną. 
Nie możemy przecież zapomnieć, 
że gdyśmy pospołu z Czechami 
byli pod berłem Austrji grawitacja 
Czech ku Rosji domagała się od 
nas wyrzeczenia się prawa ao nie­
podległości. Że patem, kiedy wojna 
roztrzaskała jarzmo austrjackie, 
Polska spotykała się stałe z niechę­
cią, czasami nawet wręcz, naieprzy- 
jaznem stanowiskiem Czechc^łowa 
cji. 2e w  Cieszyńskiem, że na Spi­
szu, na Orawie w yrw ano nam ka­
wał żywego mjęsa z ciał? Polski. Że 
tu uporczywie wysuwała Czecho­
słowacja tezę przembnięnia b. Ga- 
iiejt wschodniej w  korytarz, który  
połączyłby Czi&chy z  Rosją. Ze 
w czasie walk r. 1918/9 była Cze­
chosłowacja protektorka „Ukrainy**, 
a później hodowała aż prawie do 
ostatnich czasów Przy swem ogm- 
sku kadry hajdairaczyzmy. Że w r. 
1920 należała do rzędu tych państw; 
które starały SR Polsce utrudnić o- 
bronę. Że,..

Może dość już tegoi Chcemy 
ufać, iż wizyta dr. Benesza oznacza 
zerwanie z polityką rzucania kłód 
pod n0gi Polsce i nie myślimy by­
najmniej nawoływać, iżby na owe 
tak bolesne dla nas reminiscencje 
nigdy nie miała paść zasilona. Ro­
zum polityczny wrmieii i musi gó­
rować nad uczuciem. Ten zaś ro­
zum powiada dziś zarówno Polsce, 
jak Czechosłowacji, że mają wsnół-

Panie, chłopcy i dziewczęta 
i panowie z wszystkich miast, 
Niechaj każdy z Was pamięta, 
Że najlepszą z wszystkich past,

{akie ludzkość nam stworzyła, 
’asta » P n rn » “ jest i była!
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M aszyna  piekielna 
c zy  dw ie bom by?

ISO zabitjcli, pditora tpsiąca rannych.
Szczegóły najw iększego zamachu jaki zna historja wieku  

bieżącego.
(Telefonem od naszego korespondenta!

■ W arszawa. 18 kwietnia. (Z) Z Sofji donoszą: Dokładny 
przebieg katastrofy był następujący: O godz. 3 po poł. tru­
mna ze zwłokami zamordowanego Georgjewa przywiezioną 
została do katedry, Za trumną postępowali dygnitarze woj­
skowi i cywilni, ustawiono ją na katafalku. W  katedrze oyło 
przeszło 2 tys. osób. Wszystkie miejsca były zajęte. Nastąpił 
słraszliwy wybuch. Najpierw zwaliła się kopuła główna,® część 
bocznych ścian i wpadły d j  wewnątrz główne drzwi katedry. 
Ostatnie wiadomości podają jednak znacznie więcej niż 150 
zabitych a rannych półtora tysiąca. Utożsamienie ofiar jest 
utrudnione, gdyż poszarpane członki leżą porozrzucane po 
całej katedrze. Zbieranie ich i zestaw enie odbywa się bardzo 
powoli. Dokładnie nie w iadom i w którem miejscu'! nastąpił 
wybuch. Jedni mówią, że wybuchła maszyna pitkielna usta­
wiona w środku katedry, inni zaś, że na kataialk rzucono je­
dnocześnie 2 bomby.

tylu s m i i  liewilpliwfs s lw ttm a !
Zamach był próbą wywalania przewrotu 

w  Bułgarii i na Bałhonie.
(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa, 19 kwietnia. (Z) Z Berlina donoszą: Poseł buł­
garski w Berlinie oświadczył, że rząd bułgarski po nada doku­
menty stwierdzające niewątpliwy udział sowietów w zamachu. 
Przychwycono dokumenty zaw.erają e instrukcje co należy 
czynić i jak się zachować w czasie rewolucji Zamach na króla 
miał być hasłem do rewolucji, która miała wybuchnąć 15 b. m. 
i objąć jednocześnie wszystkie większe miasta Bułgarji. Cen­
trum rewolucji było w południowo - zachodnie* części kraju. 
Miał to być pierwszy etap zawładnięcia całym Eałkanem.

Stan oblężenia w Bułgarji.
Stwierdzono centralę spisku — zagran cą.

nftgo v,iroga i *e prz«ciw temu wro­
gowi bronić się winny wspólnemd 
siłami.

A dodać jeszcze możnaby, iż jest- 
to  dla Czechosłowacji w wyższym 
jeszcze stopniu niż dla nas koniecz­
nością. Rzeczpospolita polska bo­
wiem ma w Niemcach. tyjko wrogo 
usposobionego sąsiada. W  sorszem 
położeniu pod tym względem znaj­
duje się Czechosłowacja, w  której 
Rgerland i inne Wyłącznie przez 
Niemców zamieszkałe okolice są 
jakby zazębieniem problemu polity­
ki zagranicznej ze sprawami wew­
nętrznemu;.

Tak zresztą, czy owak dobrze 
stato się, że oba państwa zrozu­
miały, jak ważną dla każdego z  nich 
rzeczą hyłoby jak najściślejsze zbli­
żenie. Polska, niczego nie pragnie 
goręcej, iak pokoju, ochotnie przy­
kłada rękę do wszystkiego, co po­
kojowi wyjść może na pożytek. W 
danym zaś wypadku tern chętniej 
skłoni się ku przyjacielskiemu 
prawdziwie pożyciu z Czechosło­
wacją, iż te oba państwa mają prze­
cie poiza potrzebą wspólnej prze­
ciwko Niemcom obrony, tyłe in­
nych wspólnych interesów: pierw­
szorzędnej wagi.

Jeśli dr. Benesz przybywia do 
W arszaw y w odwiedziny, to — 
ufamy — jako piolityk roztropny, 
świadomy doniosłości tego faktu, 
przynosi z sobą conaimniej dobrą 
wolę doprowadzenia do szczerego 
pojednania, razem- zaś z ową wolą 
.wiarę, iż ono dojdzie do skutku.

W  tgjn przeświadczeniu wita­
my zasłużonego dla sw ej ojczyzny 
polityku serdecznie i szczerze; wi­
tamy go ufni, że litanie nasizych 
słusznych żalów do Czechosłowacji 
już niewzbogaci się nowymi przy­
czynkami. że owszem daną będzie 
nam możliwość zapomnienia ,0 te] 
liflamji wobec aktów polityki istotnie 

i przyjacielskiej, a w  interesie do­
praw dy njetylko naszym, h ęz  obu 
państw tak bardzo pożądanej.

Dr. Edward Benesz.
Szkic biograficzny.

Lwów, 19 f.wietira.
Znakomity polityk czeski, ocze­

kiwany jmro w Warszawie, urodził 
się d. 28. maja 1884 jako najmłod­
szy z dziesięciorga dzieci dzjesię- 
clumorgowegu rolnika Macieja Be­
nesza we wsi Koźiany w zachod­
nich Czechach. Ojciec Benesza 
twardo j surowo postępował wzfclę 
dcm dzieci, chociaż niezmiernie je 
kochał. Dzieci Micleja Benesza nie­
jednokrotnie słyszały z ust jegic: 
,,Kiedy zostaniesz panem nie zapo­
mnij, jak smakuje twardy chleb 
chłopski". Edward uczęszczał do 
gimnazjum w Pradze, grał footbal 
w  Juniorach S. K. Sląvia, przyczem 
raz omal nie złamał nogi, footba- 
lista był zeń njetęgl.

Po ukończeniu studjów gimna­
zjalnych zapisał się w r. 1894 na 
wydział filozoficzny uniwersytetu 
praskiego, gdzie oddał się filologii 
romańskiej j germańskiej, oraz filo­
zofii ścisłej, Ale już w  następnym 
roku uda! się do Paryża celem dal­
szych studiów. Na życie zarabiał 
w ów czas korespondencjami naclsy- 
k jy riii do Pisni czeskich.

Porzuciwszy iilozofję, zapisa­
nym był na Ecole librę des Sciences

Sofja. 18 kwietn a. (Tel. G. 
P.) Sądy wojsśowe zaprowadzon 
dekretami króla rozpoczną od dzi­
siaj swoją działalność. Śobranie 
z .olało zwołane na wtorek, ćby 
za wjerdzić stan oblężenia. Wszys­
cy mieszkańcy postawieni zo> ali 
pod jurysdykc ę władz wojskowych.

politiques w Paryżu i na fakultecie 
jurystycznym w Dijon. Poświęcał 
się wyłącznie sfudjom nauk poli­
tycznych. W  r. 1906 spędził cztery 
miesiące w Londynie, ażeby pogłę­
bić swą znajomość języka angiej. 
skiego. Mając lat 23 osiągnął stopień 
doktora praw w  uniwersytecie w 
Dijon. W  r. 1909 promował się na 
uniwersytecie praskim na doktora 
filozo-fji. Wkrótce potem mianowa­
ny profesorem Akademjl handlowej 
w Pradze, pozostał n? tern stanowi­
sku aż do chwili wybuchu ygjjny.

Z wiosną 1915 r. wyjechał Be­
nesz do Szwajcarii i Frantaji, gdzie 
■organizował pod kierownictwem 
Masaryka i przy wybitnej współ­
pracy Słowaka Stefanika akcję 
przeciw Austro-Węgrorn. Tu zazna­
jomił się z saloi-ami i wybitnemi 
osobami świorta politycznego i to-

Noszenie broni zostało zakazane. 
Podróżowanie kolejami dozwolone 
jest *v!ko na podstawie Lgityma- 
cj . Rozmowy telef. ' ruch tełegr. 
poduano oenzuize. ŚL-dz.wo do­
wodzi że spisak miał siedzibę za­
sra icą.

warzyskiego, co oczywiście w wy­
sokim stopniu miało wpływ na 
skuteczność jaso propagandy.

Po  przewrocie 1918 r. pozosta­
wał Benesz jeszcze przeszło rok w 
Paryżu jako współtwórca ze stro­
ny  czeskosłowacklej traktatów po­
kojowych.

Smjalo można powiedzieć, że nie 
b y ło wybitniejszego czynu lub 
przejawu politycznego od początku 
wojny DO dziś dzień, który  uszedł­
b y  bystremju wzrokowi Benesza i 
wobec którego nie zająłby stano­
wiska.

Fenomenalna praiaowitość, realne 
traktowanie spraw politycznych, 
pogląd i ścisłość m etod — oto 
główne zalety dr. Benesza jako mę­
ża stanu, to podwaliny powodzenia, 
jaki© migła i ma jego polityka.

[ z ;  powstanie * iMuptiw 
bołparsliich?

lo g fo sk i o rze k o m ej rew o lu c ji.
W iedeń, 19 kwietnia. (Te!. G. P.) 

Z Biatogrodu donoszą: Uchodźcy 
bułgirscy, którym udało się prze­
kroczyć granicę op wiaćają, że na 
całej linji od Sc f i do Carybrodu 
wybuchło powstanie. Ludność prze­
pędzi a w ładze, powołując mężów 
zaufania. Z imach dokonany w ka­
tedrze soiijskiej był obeerre sygna­
łem do ogólnego powstiuia.

 o------

Zatoczenie P-Ietk. sporu.
Charakterystyczny głos urzedo
w^go o Sanu minlstri Benesza.

(Telefonem oci korespondenta.)
W arszaw a, 18. kwietnia. (? )  

Z Pragi donoszą: ..Czeskie Sktvo“ 
(organ Benesza) pisze, że podróż 
Benesza do W arszawy Jest wypad­
kiem nadzwyczajnej wagi. M a być 
manifestacją zlikwidowania czesko- 
pojskrei kwestjl. Ostatnie 6 lat prze­
chodzą do przeszłości, Wszakż* ą- 
kfady poizsostaną bez -chu, o ile 
oba narody ni© poznają się bpiej 
w zajem ne Mało jest sąsiadujących 
ze sobą narodów, k tóreby się tak 
niedostatecznie znały, jak Cżesj t
Polacy. Dopitro w  ostatnich cza­
sach zaczyna się polepszenie w  tym 
względzie.

Pra^a, 18. kwietnia. Czeskie 
Biuro prasowe donosi: Minister sipr. 
zagr. dr. Benesz odjechał dziś do 
\varsza'vy, gdfeie zatrzym a się trzj 
dri. Doczem we czwartek powiród 
do Pragi.

7JAZD NAUCZYCIELI w  WILNIE.
Wńno, 18. kwietnia. (Tel, G. P.) 

Dzisiaj rozpoczęły się tu obrady 
■nauczycieli szkół śr$d^cł| 1 w yż­
szych. p r  nabożeństwie w  kościele 
św . Jana nastąpiło uroczyste otwar­
cie Zjazdu w  auli uniwersytetu Ba­
torego.

NA POWITANI) BENESZA.
W arszaw a, 18 kw*etnla. (Tel. O. P.)' 

Celem .powitania nwnisifra sp raw  z p sc t  
republ. czechosłow. dra Benesza, wy­
jeżdżają na granico czesko-polską imię- 
niem Ń,in. spraw  zarr. dr. Jan Frylhir 
oraz poce? czesko-słowacki w  W a-sza 
w ie dr. FUeder.

 O—----
HERRIOT b ANDYDUTE 
NA PREZYDENTA IZt T

Paryż, 18 kwietnia. (Tel. O. P.) Her- 
riot zgodził się na propoz.vcie lewicy 
kandydow ać ma1 opuszczone po Painle- 
vem stanowisko pi zeyrodniczącego Izby.

Paryż, 18 kwietnia. (Tel. O. P.) Proce 
Hc-rriota na stanowisko przew odnika 
cego wysuwane są kandydatury Mal- 
vy ‘ego. Varenna', J ust In a Oodarda, Bow  
yssen, j Bouissonu.

 o——
B R IW D  NIE BUDZI NADZIEJ-.

— v  wytykanie. —
Rzyn.. 18 kwietnia. (Tel. O. P.) W 

kołach w atykańskich zamiana :abinetu 
Herriota na gaoinet Briandi? nie budzi 
nadzieji zmiany Hmji ogóJnei polityki an- 
tyklerykalnej. —■

KATASTROFA W  KOPALNI
Mens. 18 kwietnia. (Tel. O P.) Na 

skutek wybLfchu miału węglowego 4 ro­
botników zostało zabitych.

OTWARCIE TARGÓW W  BUDa- 
  PESZCIE. —

Budapeszt, 18 kwietnia. (Tel. O, P.>
Dzisiaj o tw arto  międżynair. Tarreii. W y­
staw a obejmuje produkce przem yj rn 
w em erskiego i najważniejsze firmy Eu­
ropy. O tw arcie nastąpiło w obecnośa 
liacz. Horthy‘eg>o.

  O -

l
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Prezydent Stonow Zjedn. arbitrem
pomiędz? Polską o Szwajcar};.

Nie Kijem —  to pał::;!
Czy Mara, czy  H'"denb«rg — dla 

Polski zawsze groźba!
W a rsz a w a -  18. kw ietn ia . (Tek

O. P.) Oświadczenie Marxa, który 
jawnie stwierdził, że Niemcy dążą 
do zagarnięcia Austrji i zmiany 
granicy polsko-niemieckiej, uważają 
powszechnie w W arszawie za nje- 
Wiele się różniącą od podobnych 
enuncjacji prawicowców niemiec­
kich, zaleczających w ybór Hjnden- 
burga. Znamiennym jest fakt, że 
nawet tzw. republikanie niemieccy 
odnoszą się wrogo do Polski.

 o------
ZAŁATWIENIE ZATARGU 

Z GDAŃSKIEM ODWLECZE SIĘ.
Gdańsk, 18. kwjetrfa. (Tej. G. P.) 

Dr. Sahm powrócił dzisiaj z Hagi 
do Gdańska. Co do rozstrzygnięcia 
sp raw y konfliktu pocztowego brak 
wiadomości. Wedle zdania prasy 
tutejszej, uplynje jeszcze 'kilka ty- "' 
godni zanim Trybunał ten wyda 
swoje orzeczenie.

 -o -
RADA MINISTRÓW WE ŚRODĘ, 
^Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. kwietnia. (7,.) 
Rada ministrów odbędzie sfę \ve 
środę. Również we środę odbędzie 
się sesja Komitetu politycznego R a­
dy mftniistTÓw. Na porządku dzien­
nym: sprawa pożyczki zagranicznej.

USTAWA O ROZBUDOWIE MIa ST.
W arszawa. 18 kwietnia. (Tel. Ci. P.) 

Senacka podkic.in.is i a skarbow o-budżeto­
w a  przyjęła ustaw ę o rozbudowie 
miast w  brzmi-en.u sejmowein. ze 
zmiana tytułu i dodaniem postanowienia,
4e ustaw a z września 1920 wygasa.

 0  -

PREMJER GRABSKI PRZYBĘDZIE 
NA TARGI POZNAŃSKIE? 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 18 kwietnia ( / )  Wice­

prezes Poznania dr. Kicdiacz był dzisiaj 
u Prem iera którego prosit i  przybycie 
na otw arć je Targów  poznańskich w  dn.u 
3 wzgl. 4*maja br.

GRECJA WSTĄPI DO M. EN TENTY?
Belgrad, 18 kwietn.a. tTel. G. P.) 

„Riecz“ doaiosi z Bukaresztu, że w  ma­
ju br. przybyć tam ma prezes tnin. grec 
kfch Kopulos, ceiem wzięcia udziału w 
konferencji Małej Ententy. Wizyc e tcl 
przypisują wielkie znaczenie polityczne, 
bo zbliżeń.e Grecji do Malei Ententy Jest 
pierwszym krokiem do odnowienia soju­
szu bałkańskiego z r. 1924.

 O------
ZMIANY W  RZĄDZIE MUSSOLINIEGO?

Rzym. 18 kwietniia. (Tel. G. P.) Dzien­
niki przewidują , możliiwość nowych 
zmian w gabinecie. Według pogłosek o- 
biegających prasę. MussoJuni miałby 
wziąć dia s.ebie tekę obrony na-odo\vei, 
obejmująca armie lądową. m arynarkę i 
lotnictwo. Teka spraw  zagrań, miałaby 
przypaść Federzor.iiemu. zaś spraw  we- . 
WT.ętrznyćh Fanmaaienrj. I

 o------
HERKULES — CAILLAUX CHCE 

CZYŚCIĆ STAJNIE AUGJASZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1-8 kwietnia. (Z) Z Parv- 
’źa donoszą: Caiłlaux. opuszczając
gmach min. skarbu oświadczył dzienni­
karzom co następuje: Ponula tu strasz­
ne nieporządku tr?eba Herkulesa, aby 
oczyścić te stajnie Augiasza.

 O-----
CZFCHOSEO W  ACJ A ZNIESIE WIZY 

PASZPORTOWE.
Praga, 18 kwietnia. (TeJ. (i. P.) 

„Prager Tageblatt" dowiaduje sie. że 
rząd czechosłowacki lita zamiar znieść 
zupełn-e wizy j powrócić w  stosunku 
do zagranicy stopniowo dkj stanu poko­
jowego. Czechosłowacja zaproponowała 
państwom  z wyjątkiem  Rosji i Wegier 
tokowania w spraw ie zniesienia wiz.

N. Jork, 18. k w ie tn ia . (Tel. O. 
P.) P o s ło w ie  szw a jcarsk i i Polski 
p rze d ło ży li d ep a rtam en to w i p a ń ­
s tw o w em u  p ro p o z y c ję , w e d łu g  k tó ­
rej Prezydent Stanów Zi. miałby ja-

Lwów, 18 kwietnia. (Tel G. 
P.) Kom sja se mowi dla zbadania 
działalności Izby skarbowej we 
Lwowie obradow ała przez dwa 
dni pod przew, posła M chalskiego. 
Rozpatrywano na razie głównie 
sp-aw ę wymiaru podatku przemy­
słowego, który badano w 3 inspek­
toratach (2, 3, 5) lwowskich. Skon­
statowano., gorliwość i sumienność

W arszaw a, 18 kwietnia. (Z.) 
Z Berlina donoszą: Komisja go­
spodarcza Reich tagu zebrała się 
ua posiedzeń e specjalne z powodu 
alaimujących w ieści, że banki 
amerykańskie cofają przyrzeczone 
N emcom k edyty, z powodu kan-

W arszawa, 18. kwietnia. (Z.) 
Ponoszą z Paryża, że od wczoraj 
nastąpił pewien rodzaj roiz.ejmu po­
litycznego, który trwać będzie do 
wtorku W tym dniu rzii.1 złoży 
oświadczanie w Izb'e i senacie. 
Spodziewane jes.t wystąpienie w 
Izbie Leona Bluma, przywódcy 
socjalistów, który ma zapew njć 
rząd o warunkowem poparciu so­
cjalistów. Opozycja zastosuje tak­
tykę rezerwy i wstrzyma się od 
głosowania. Natomiast w  senacie

Lwpw 1^  kwietnia, 
pierwszy d/ieri £;<4rdu.

(jp.) Po uroczystości inaugura­
cyjnej. z  której zdaliśmy sprawę
we wcżorajszym .ntiimęrzw ,,Gazie- 
ty  Poraminej‘, rozpoczęły się p race  
V. Zjazdu Związku Harcerstwa P. 
Przyjęto do wiadomości protokół 
poprzedniego Zjazdu, poczem p re' 
z®s Związku dr. Tadeusz Strumiłło 
wygłosił referat pt. ,,0  duszę har­
cerstwa polskiego**. Referent przędą 
stawił zasadniczą idealogję harcer­

ko sędzia polubowny rozstrzygać 
wszystkie sprawy sporne powstałe 
między S/w acarją i Polską, Stwo­
rzyłoby to zupełnie nowe stosunki 
dyplomatyczne,

pe sonelu pracując go w szczejćl 
nie trudnych warunkach. O gani- 
zacja pracy poczyniła w ostatnich 
czasach znaczne pos ępy na ko­
rzyść. W na bliższym czasie człon­
kowie komisji przeprowadzą dalsze 
badania jeszcze we Lwowie i w 
szeregu powiatów, poc, em zostań e 
przed ożone Sejmowi szczegółowe 
sprawozdanie.

dydatury Hiidenbu»ga. Przedsta­
wiciel rządu oświadc ył, że mu o 
t:m  nie wiadomo. Postanow o :o 
wezwai min. spraw zagrań., aby 
przybył ; a  powtórne posiedzenie, 
gdyż spraw a j e s t . iezwykle ważną.

jedyńje sprawy finansów i bezpie­
czeństwa, przycz-em zaznaczy, że 
zamierza kontynuować politykę 
gab. Herriota, opierającą się pa wiep- 
nem podtrzymywaniu duicha proto­
kołu genewskiego i ścisłem porozu­
mieniu z aliantam'.

stwa. poczem omówił p rądy, jaki® 
dziś zaznaczają się w harcerstwie 
i wskazał na te niebezpieczeństwa, 
jakie pod postacią nieraz bardzo 
Pięknie brzmiących haseł, stają na 
drodze zdrowego rozwoju organi­
zacji.

Dbna Daszkiewięz-Czajkowska
wygłosiła referat >,Służba bliźnim 
w harcerstwie**. Po obu referatach 
rozwinęła się żyw a dyskusja. U- 
chwalono następn ie  wydać oba re­
feraty druidem.

W  dalszym ciągu nastąpił po­
dział ,na komisje; główną, drużyn 
męskich, żeńskich, skarbową, kape­
lanów. kół przyjaciół i starszego 
harcerstwa.

Popołudniu odbywały się obra­
dy komisyj. a  wieczorem uczestni­
cy Zjazdu wzięli udział w przed­
stawieniu w  Teatrze WMkim.

Drugi dzień Zjazdu.
W  sobone o godz. 8 rano uczestni­

cy Zjazdu udali się ną cmentarz 0 -  
brońców L w ow a, celem oddania 
hołdu bohaterom, wśród których nie 
brag i skautów. Po złażsenlu wień­
ca i oapraTyieniu modłów, odśpiewa­
no „Rotę“.

O godz. 9 rozpoczęło się w auli 
Uniwersytetu posiedzenie plenarne, 
na którem dokonano wyboru 10 
członków NJ. Rady harcerskiej, Wy- 
jbra™ zostali pp . 1 Gloss, Grzyma- 
vowski, Sedlaczek, Strumiłło, Gra­
bowski, Mudrykówna, Olbronskł, 
Matkowska, Uk/ejska ł ks, J. Mauer- 
ber ger. Potem wygłosił dh. Gloss 
referat „O oracy w drużynach**, po­
czem nastąpiły dalsze obrady w 
komisjach.

Po przerwie obiadowej odbyło 
się o godz. 3 popoł. posiedzenie 
pilenarne. Sprawozdawcy przedło­
żyli szereg wniosków, dotyczących 
organizacji harcerstwa, które zosta­
ły zatwierdzone.

Uchwalono wysłać depesze hoł­
downicze do Prezydenta Rzpłtel 
Wojciechowskiego, do Ojca Święte­
go, do naczelnego skauta świata 
gen. Baden jP°wella, do marszałka 
Piłsudskiego, mjn. Grabskiego, gen. 
HaJlera, gen. Sikorskiego, oraz ks. 
J, Mauerbergera.

Po dyskusji nad szeregiem 
‘wlrfbsków wolnych, o godz. 8-m ej 
wiecz. wicepr. prof. Wł. Kucharski 
zamknął Zjazd. stwjerdżając, że 
prace j uchwały Zjazdu przyczynią

skim, poległym w  obronie Lwowa, 
Wskazując ich jako wzór wszyst­
kim drużynom skautowym. Obecnt 
przez powstanie oddali hołd boha­
terom, poczem odśpiewali „Rotę**.

O godz. 9 ’a rozpoczął się raut 
■w sali ratuszowej, wydany przez 
gminie m. Lwowa dla miłych gości. 

 o------

Kle smoli japoński, lecz 
M a  smer.

IAPONJA NIE UDZIELI SOWJETOM 
POMOCY PRZECIW POLSCE.

W arszaw a. 18 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Jedno z  p s rr  zwróciło się do japońskie­
go charge d‘afrares w W arszaw ie z za­
pytaniem. ile jest praw dy w  pogłosce, 
jakoby w traktacie rosyjsko-japońskim 
znajdowała sie tólaifzula obowiązująca 
Japończyków do udzielenia pomccy Ro­
sji w ewentualnej wojnie z Polską. Dy­
plomata oświadczył, że w.adpmość ta  
jest kaczką pism aimerykań-ikich.

 O------
WIELKI TRYUMF RADJOTELEFONJ1.

Melbourne, 18 kwietnia. (Tel. O. P.) 
P rzy doświadczeniach rad.ótechuicznvch 
słyszano *u dzwonki kolejowe W pobli­
żu Long Island1 koło N. Jorktu. Odległość 
która w  ten sposób została przezw y­
ciężona w ynosi l .̂OOC mil czyli 20.000 
k.ilometrów.--------------------------------- ---------

AMERYKA ZNOSI OPŁATY ZA WIZY.
W aszyngton. 18 kwietnia. (Tel q  pY 

Sekretariat Statui dla spraw  zagr. w 
W aszyngtonie zalloomunikcwał. że cpra- 
eowuie projekt zniesienia opłaty za wi­
zy, udzielane, przez konsulaty amer.

W ypadło jak dotąd korzystnie dla prac Izby.

Zgubna bondydatnra Hindenbnrga.
Popłoch z powodu pogłosek o cofnięciu pożyczki dolar.

(Telefonem od naszego korespondenta).

We wtorek deklaracja rządu Pain!eve’g9.
Opozycja wstrzyma się od g łosow an ia . Niepewne stanowisko senatu.

V. Balety Zjazd Związku
Harcerstwa Polskiego.

DWA DNI OBRAD.
Referaty, dyskusja i podział na konijsje. — Obrady, dyskusje nad 
sprawozdaniem N. R. H. — W ybór nowych czm nków /W  R, H. —

W niosk i w()!ne. _  Zam knięcie Z ja z d u .

przewidują tarcia między rząd m
a 'Opozycją.

Paryż, 18. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W  deklaracji, którą we wtorek
W ygłosi w Izbic Ps n!evc, poruszy

się do pomyślnego rozwoju Haircer- 
s tw a ^oisklego. Poświęcił też go­
rące wspomnienie harcerzom łw©w-

< t
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Proces sekretarza Trockiego.
Przewozi! przez gran/cę kOmpromi

(Telefoneniat wl.

Pogranicze sow. 18. kwietnia.
Z Moskwy donoszą: W  kołach

rządowych budź* wielką sensację 
odbywający się w  najwyższym 
irybuna-k proces osobistego sekre­

tu.ac< obecny rząd dokumenty.
„Gazety Por.)'*.

mefftów o doniosłem znaczeniu 
państwowem. a zarazem b*rdzo 
kompromitujących obecnych kie­
rowników rządu sowieckiego. • Za­
sa d z k i miał te dokumenty — rze-

N asze korespondencje.

List z Afryiii.
W sltliti łH it i i ią i Wit.

Q u e d  B ou  R eg reg -R ab a t-S a le  w c ią ­
gu  w ieków . — R zeczpospoU ta  K or­
s a rsk a . — N ow e m ia s to  -  S u łtan  
M ulay luseff. — G en e ra ln y  R ezyden t 
F ra n c ji . — Ż ydzi i M uzu łm an ie . — 

K aaba U daja . — Z a c h ó d  s ło ń c a .
(Koresp. wł. „Gazety Por.“)

Rabat, w kwietniu.
hOued“ — w języku arabskim 

oznacza strumień wody, rzekę, i 
to specjalnie taką, klórej ź ró d a  
w pobliżu Sahary, a nurt przebie­
ga okolice pustynne, użyźnia je i 
pokrywa swe brzegi bujną, tropi­
kalną zielenią. W szystkie miasta 
prawie i osady Afryki północnej

z w yjąkiem  jednego Marakech 
powstawały nad brzegami tych 
życiodajnych Ouedtow. S eroki, 
błękitny nurt wody Oued-Bou-Reg- 
reg owija połyskliwą wstęgą nra* 
sto sułtańckie Rabat, dzieli je i 
łączy zarazem z drug em na prze­
ciwległym brzegu położonem, bia- 
łokamiennem Sale.

Historja Jych dwóch grodzisz­
czy krwawa i b irzliwa sięga w 
ciemność poi urą głębokiego śre­
dniowiecza.

„Ribat F.l-Fsth“ — czyli pole 
zwycięstw i chwały po arabsku, 
skąd pochodzi dzisiejsza nazwa 
Rabat, zaiożonem zostało prze: 
Muzułmanów po zwvcięskiem pod­
biciu Hiszpanji w XII stuleciu. — 
Sułtan z dynastji A.mohadów Abd 
El-Mumen -Ben-Ali dał początek 
miastu nad spienionemi brzegami 
Atlantyku, na skalistym cyplu, wy 
su iętym w morze. Służyło ono 
zrazu za podstawę operacyjną w 
dalszych zwycięskich bojach.

W tym to czasie powstała o- 
bronna Kasba — czworobok po­
tężnych głazów, mieszczący w so 
bie całe ówczesne m iasto, oraz 
meczet Hassana, najwi.kszy i naj­
wspanialszy w calem Marokko, 
zbuizony później na sKUtek trzę­
sienia ziem1. Dziwnym cudem o- 
calała jedynie wieża, potężna a 
wyniosła, oraz las kolumn mar­
murowych, prawdopodobnie rzym­
skiego jeszcze pochodzenia.

Po drugiej stronie „Oueu’u w 
parę wieków później w /rosło  no­
we miasto „Sale-EI-Jeddia* i sta o 
się schroniskiem parutysięc nej 
rzeszy Maurów, wypędzonych z 
H szpanji, zdolnych rzemieślników, 
utalentowanych artystów i świado­
mych arkanów żeglar kich mary­
narzy. Oni lo uczynili z Sale kwi­
tnącą siedzibę rzemiosł, handlu i 
sztuki. Oni t ż założyli sławną na 
całe pobrzeże Afryki i E-iropy A- 
kademję Nawigacyjną, pierwszą w 
swoim rodzaju, skąd wyszli nieu­
straszeni żeglarze-piraci, i stali się 
postrachem wszystkich przejeżdża­
jących okrętów kupieckich.

Upadek i ro kład monarchji Ma- 
rokkańskiej w XII w. sprzyjał pow­
staniu samodzielnej republiki kor­
sarskiej m asła Sa'e, które po za­
ciętych walka h podbiło i wasalem 
swym uozyriiło groźny ongiś Ra­
bat.

Powrót obu r rodów pod w ła­
dzę Sułtana był klęską dla ich 
potęgi i znac e iia, to też zwolna 
po żęły oby iwa rami rać.

Dooi ra ro 1912 — rok oku- 
pa : i f :\'u*ki .•!, o no wego po- 
woiai je .yc a. Obe nie .stanowią i

tarza Trockiego — komunisty Za­
wadzkiego, aresztowanego w chwili 
gdy próbował opuścić granice so- 
wieękie i przedostać się do Turcii 
(przez Kaukaz). P rzy  Zawadzkim 
znaleziono całą pakę tajnych doku-

Z Kijowa donoszą: Gubemjalny 
oddział „Mopra44 (międzynarodo­
wa organizacja pomocy uwięzionym 
komunistom) ogłasza, że w tych 
dniach nadszedł do jego dyspozycji 
ogromny transport ..prezentów44,
..samorzutnie14 zebranych przez
wieśniaków  i wieśniaczki rejonu

Pogranicze sow., 18. kwietnia. 
. Pisza z Moskwy: W  Artemowsku 

odbyła , się głośna sprawa giupy 
bezrobotnych oskarżonych o doko­
nanie przed kilku dniami zamachu 
na pocjag, którym  jechali główni 
działacze gubernjalnej czrezwy. 
czajki. Czekiści wracali po ,.zwy-

one prawie jedno miasto, połączo­
ne pr. mami parowymi, przecina­
jącymi błękitny nurt Oueo’u Bou- 
Resreg. Poza miastem średniow n- 
cznem E-M edina rozsypały się 
kolorowe plamy ogrodów i wi li 
europejskich, pałacu i parku Ge- 
neralneg > Rezydenta Frarifcji, Ma- 
szałka Lyautey, dzierżącego ener­
giczną ręką faktyczny ster rządów 
w mieście i w kraju ca’ym.

Obok wznos rą się wysokie 
mury i wspaniałe, wschodn e gma- 
,hy  pałacu Wielkiego Szeryfa, 
rotomka Proroka, Jego cesarskiej 
mości Suf ana Mulay Yusseia z 
dynastjj Hassanidów.

Codzieó ano oglądać można 
wspan ały orszak sultański, dwór 
cały, minis rów i urzędników, świ­
tę kap ącą od złota, wszystko oto­
czone gw rdją przyboczną czar­
nych Senegalezów w czerwono- 
niebieskich m uidurach i białych 
Urbanach, kroc ącyih w .kó! Ka­

li a muzułmańskiego Zachodu do 
Wielk ej Moszei, gdz e Majestat 
Sułtański modły rytualne zwykł 
odprawiać. Cały splendor monarszy 
i pozoiy władzy zostały przy nim, 
rządy istotne sprawują F.ancuzi

komo z polecenia Trockiego — o- 
głoslć w  prasie zagranicznej. Are­
sztowanie Zawadzkiego dało swego 
cza^i ijgwód do pogłosek o uciecz­
ce samęgo był. dyktatora. Proces 
potrwa kilki. dnh

„Gazety P or.)“
nych dla politycznych więźniów 
we Lwowie.

Wśród prezentów znajduje się 
duzo b iielizny, chustek, ręczników, 
na których wyhaftowano w języku 
ukraińskim aforyzmy: ,,Walczyć 
złtaczonemi siłami44; „pracujący
wszystkiej państw dojdą do nowe­
go życ>a“ itd. Główna część tych 
rzeczy zostanie odesłana więźniom 
lwowskim, reszta do Siedlec.

! rozruchój/. Rożpmwę odbyto w 
drodze skróconej procedury, bez 
przedwstępnych dochodzeń i o- 
brońców.

Czterech podsądnych skazano 
na rozstrzelanie. W yrok wykonano, 
nie wyczekując odpowiedzi władz 
centralnych na prośbę osadzonych

w porozumieniu z mm i z podleg­
łymi mu naczelnikami plemion.

Niezwykle mądra i tolerancyjna 
polityka M arszałka, Lyautey p z- 
wćla ż /ć  i rozwijać się tak ma­
hometanom jag i chrześcijańsk ej 
ludności we względnej zgodzie 
1 harmotiji.

Marszałek — człowiek 6G-letni 
— o miłym, jednrk zdecydiw a- 
i ym wyrazie twarzy, od 6 rano 
już na no ach, trzyma w ryzach 
ednych i a rug ch. Najwyższy 

zwierzchnik t ik  wojskowy, jak i 
cywilny, jest równocześnie gorą­
cym poplecznikiem turystyki.

— Pacyfikacje Marokka została 
przeprowadzona i przeprowadza 
się w dalszym ciągu, prawie bez 
krwi rozlewu, przy; ajmniej ze stro­
ny francuskiej.

— W ęcej dziatom jako poi tyk 
niż jako ż r ł  nierz — oświadczył 
kiedyś Marszałek.

— Hiszpan a posiada na swym 
terenie, 5-:io  krotnie mniejszym, 
dwa razy tyle żołnierzy, co my i 
ma pewstanie. O wszystdem  sta­
nowi system. U nich zadużo tro­
chę funkcjonariusz/ państwowych, 
a z a mało zrozumienia psychoiogji

Marokkaóczyków. Zresztą robi 
swoje odwieczna nienawiść ple­
mienna i tradycja. — Marokkań- 
czycy zawsze walczył* z Hiszpa­
nami a handlowali z Francuzami.

— Radbym, by jak najwięcej 
przybywało tu turystów i poznawało 
piękno swois e tego kraju, jego 
znikający, niestety, z roku na rok
0 yg nalny koloryt lokalnyl...

Ludność miasto Rabat docho* 
dzi dziś do trzydzieści jeden ty­
sięcy mieszkańców, z czego 3 ty­
sięcy przypada na Żydów, a fl tys. 
na F.uropejczyków.

Ż/dzi, jak i w innych m iastach 
zam eszkują specjalną dzielnicę tę 
zw. rUIeIę“, o oznaczają się więk­
szą czystością od Arabów i spe­
cjalni m, biblijnym trochę strojem, 
Za czasów absolutnych rządów 
sułtańskich byli tolerowani, lecz 
stosunek Berberów do nich był 
zawsze mniej więcej wrogi. Są t i  
żydzi afrykańscy, osiedleni tu od 
czasów bardzo dawnych, sięgają- 

" cych daty zburzenia jerozolimy.
Muzułmanie grupują się w „Su- 

kach“, czyli halach targowych 
dz elnicy EI-Medina, w wąskich, 
niepachnących uliczkach, oraz wew­
nątrz murów fortecznych Kasby 
Udaja nad samym Oceanem i to 
w półtu cnej jej części.

Południowa — to cudowny, pe­
łen pnęczy, wschodni ogród, zaro- 
śn ęty aronami, li jami, krzakami 
róż, drzewami moreli, brzoskwiń, 
paltr bananowych i innych. Przez 
wycięte w szczerniałym ze starości 
murze, przez otwery strzelnicze
1 wąskie okienka rozlega s ę uro­
czy widok na rzekę, morze i oby­
dwa miasta. Jesj io, jak wspomnia­
łem z początku,' najstarsza i naj- 
chaiakteiystyczniejsza część miasta. 
W komnatach dawnego zamczyska 
mieści się obecnie niesłychanie 
ciekawe muzeum marokkańskie, 
pełne zabytków ze świetnej prze­
szłości i sztuki rodzimej, jaKo to 
dywanów, broni, biżuterji i sprzę­
tów codziennego użytku. Ttozatem 
są tu jerzcze ciekawe wykopaliska 
z epoki p a-historycznej i rzym­
skiej. Spec alną uwagę zwraca re­
konstrukcja łuku tryumfalnego Ca- 
racalii z sąsiedniej osady rzymskiej 
„V jiubi’is“.

P.zez ciche, jakby zadumane 
śc eżki, wśród zapachu egzotycz­
nych kwiatów, schodzi się  ogro­
dem Kasby Udaja na skalisty cy­
pel, gdzie do omszałych głazów 
przytulona, wisi nad moiską prze­
paścią oryginalna kawiarnia mau­
retańska.

Siać a s;ę w kucki na matach, 
w cieniu olbrzym ch kaktusów i 
zwolni w milczeniu popija naro­
dowy napój marokkański — her­
batę z mięty. Paru domorosłych 
prajków brzdąka na bandżjo..

Pod n igami pieni się i prze­
wala pizypływ oceanu.

Nakoniec słońce zachodzące 
czerwienią purpury powleka fale 
morza dalekiego i białe milczące 
kap iczki muzułmańskiego cmenta­
rza w przeciwległem Sale, gdzie 
śpią pod strażą m orskich bałwa- 
i ów święci Marokku. Na grobach 
ic i do rzeć nrożna siedzące, białe 
postacie zawoalowanych kobiet. 
Spoglądają one w dal, jak za da­
wnych czasów, kiedy to oczeki­
wały korn e powrotu swych pa­
nów, potężnych korsarzy arabskich, 
wracających ze zdobyczą z łupies- 
kich swy^h wypraw.

T a d eu sz  M. N itlm an.

Dar d l a  w ip ió w  politycznych w Polsce.
Znamienne aforyzmy wyhaftowane na rCCznżkach.

Oełef.inemat wł.

Pogranicze sow., 18. kwietnia.

szewczenkowskiego, ® przeznacz0-

Skazanie na śmierć oskarżonych
‘ o zamach na pociąg.

(Telifonem od naszego korespondenta).

cięskicm ‘ stłumieniu głodowych o ułaskawicie.

Daj grosz na cele T. S. LI

«
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Z  dnia.
JESZCZE O HARCERZACH.

Lw ów  19. kwietnia.
Harcenz. harcerka — ta  nazw a iest 

synonimem tężyzny duchowej i fizycz­
nej. Harcerz, to osobnik, który zaw sze 
umie sób.e dać rade, któ iy  umie zm.e- 
rzać zdecydowanie do zakreśloneco ce­
lu. czy to choizd o spraw y oschrste. 
czy o dobro ogólne...

Dowodem' tężyzny harcerskiei iest 
nozwói tej organizacji, iei ekspansja na 
cały łurai od jednego jego kiańca do 
drugiego, dowodem zam.erzenie budo­
wania w łasnych swoich gniazd, w łas­
nych Domów harcerskich.

Jak dążyć praktycznie do tcg-i pięk­
nego cełu może służyć naszemu harcer­
stw u pr2vkład skaniów amerykańskich, 
którzy w łaśn.e niedawno ukończyli bu­
dowę Tomu skautek

Dom ten w ybudow ano w kr<Vk:m 
przeciągu czasu z funduszów, zdoby­
tych wyłącznie wfasnvrr. przemysłem 
skautingu, a  z rozmaitości sposobów, 
użytych do tego celu widać i bogatą 
inwencje am erykańska i serdeczny sto­
sunek ogółu do przedsiewz-cć organi­
zacji skautowej.

Charakterystyczna cecha catei akcii 
było. że polegała1 ona nie na zbien-aniu 
ohnr i darów, ale na dosłownem zara­
bianiu pieniędzy.

Byty w iec drużyny, które zajęły sie 
wyrabianiem  słodyczy, m.ne sprzeda­
w ały  ten produkt, niektóre drużyny u- 
rządziły bazar, inne robiły lalki, za­
bawki dla dzteoi. barw iły  wstążki, wy­
konyw ały różne przedmioty z zakresu 
ozdób. P ew na drużyna w padła na po­
mysł w y n a ję c i Udramu. w którym o- 
prócz słodyczy sprzedaw ały w łasnej 
roboty ścierki do kurzu, worki na lód 
(do celów leczniczych), młotki do łama­
nia lodu itp. Inna znów  drużyna roz­
biła sw ói kram koło boJska pifk nożneł.

Podobny przykład maja drużyny 
harcerskie ,i u nas... w  imprezie lw ow ­
skich techników i można wv>raz.ć pe­
wność. że pójdą za tym wzorem.

W  tei bezpośredniości czynu u naszej 
młodzi leży zadatek iei zJwydęsJkich 
zapasów  z tymi warunkami żyda . z ia- 
kimt zmierzyć sie im przyjdzie, gdy 
•wybiję ich godzina._______

Sensacy jny  d ra m a t w ie lk o m ie jsk i z za k u liś  k in a  p, t. «

D U i ś Z E  n s
Film nagrodzony na Międzynarodowej W ystawie w Medjolanie. Zdjęcia dokonano 
w sławnych miastach Hollywood i Los Angelos, miastach przepychu, użycia, roz­
wiązłych obyczajów, gdzie p a n u j e  żądza sławy, gdzie czyha nędza, gdzie ból 

i troska, gdzie na porządku dziennym sam obójstwa.

33 Gwiazd Filmowych f S . udzial w tym Dziś Kino LEW.

DO WYNAJĘCIA
w centrum miasta 9—18 po- 
•koji w mezaninie z pełnym 
komfortem na biura tylko dla 

poważnej firmy. 
Zgłoszenia Nowy Świat 15.

I. p. drzwi Nr. 7 w czasie 2—4. 
popołudniu. 1531

w a g o n  s y p ia l n y  p r z e d  ót l a t y .
Dzisiejszy komfort, panujący w wagonach sypialnych ciekawie wygląda w 

porównaniu z .lustracją powyższa, przedstawiającą wne'-rze wytwornego (na 
c-we czasy) wagonu pnllmainowsk-ego syąiainego w  r. 185S na linii N. Jork — 
Chicago. Pomimo, że wówczas wagon sypialny byt >n owacją, uchodząca za 
szczyt komfortu, jednak z ryciny (współczesnej) widzimy, że przypominał on 
raczej koszary, lub kajuty okrętow e III. klasy. ' --------

r Jedyne najtańsze iródło zakupu. TfhJ

S K Ł A D N IC A  T O W A R O W A
UL. ZYGMUNTOWSKA 4 gmach K. b. K.

p o l e c a ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j u . i ico
naczynia kuchenne i narzędzia gospodarskie
artykuły spożyw czo-koloiralne, cukierki i przetwory 

owocowe, wyroby zabawkarskie, meble plecione.
S p r z e d a ż  h u r t e w n a .  S p r z e d a ż  h u r t o w n a .

Inserujcie w „Gazecie Porannej“.

Proszę o głosi
c o  ch ciałbym  w id zieć  w e

LWOWIE.
Lwów, 18. kwietnia.

Pod powyższym tytułem poiiawił się 
niedawno na tern samem nueiscu głos 
„zakamienaałe-go Lwowianina", który 
chciałby, aby u nas byty tak jak w in­
nych miastach kiosze na śmiecie i splu­
waczki na ulicach, osobne sluipy na afi­
sze oraz dorożkarze umundurowani.

Jestem  równ.eż „lwowskiem dziec­
kiem", przesiąknięty patriotyzmem lo­
kalnym. to też pisząc się na wszystkie 
powyższe wnioski, poerwolc sobie zwró- 
c.ć uwage jeszcze i na inne urządzenia 
miast zagranicznych, które również 
..chciałbym widzieć we Lwowie". W y­
mienię na razie tylko następujące:

Umieszczenie na dworcu kolejowym 
i na rogach ożywionych ulic planów 
sytuacyjnych miasta w odpowiednich 
ramkach, ustawienie autom atów na 
marki pocztowe \i k a rtk i; ogrzewanie 
wozów tram wajowych w  porze zimo­
wej p.chykami Llekltr^czmymfi. umiesz­
czonymi pod ławką; u-zadzeme u zbie­
gu głównych linii tram wajowych (no. 
w  pawilonie obok kaw iarni W.edeń- 
skiej) przechowalni, w której możnaby 
za odpowiednią oplata składać w  prze­
chowanie oak.ety, pudełka lub t. p.

Na raziie tyle.
Pomyślmy w reszcie o udbgodnje- 

njach i ulepszeniach w naszym grodzie... 
siedź,bie „Targów  Wschodnich".

Lwowskie dziecko.

9 F A D E N Ł A J E .

"BUDYNKI MIESZKALNE* 
i przemysłowe

p l a n y
I ło s z t o r - y s y

k i  e r o w n i c t w o  
A R C H I T E K T

ZYGMUNT S G H M m
n p r  b u d o w n icz y

Lwów, ul. K onopnickiej 4
T e le fo n  1082 2178

F S  „ S U K  110“
L w ó w , p l.  IW a r  i  a c k i  4 .

(Hotel Europejski) 
poleca w o lb rzym im  w yborze w sze l­
k ie  tow ary  b ła w a tn e  p o  ce n ac h  

um iarkow anych . 
U dzielam y k redytu  n a  do ­

godnych  w aru n k ach . 2084

Feilełon „Oaz. Po-.“ z ń. 23. 4 1923.

ANDRE COUVREUX. 22

Inwazja Mahpobów.
Zmieniły nieco miejsce zajmo­

wane poprzed io, skupiając s ę 
w stronie Rueil, a zniszczywszy 
wszystko w tym s woim pochodzie, 
odpoczywały teraz, zanim się pusz­
czą po znacznych pochyłościach, 
kolebających teren od Rueil aż po 
Suresnes i po fort Mont-Vale ien. 
Posunęliśmy się jeszcze nieco k i 
nim i wtedy zbliska przekonać się 
mogłem, że słuszne sobie zdaleka 
o ich wyglądzie wyrobiłem zdan e. 
W kolosalnych proporcjach, k óre 
z mej wysokości oceniałem w przy- 
bllżteniu na 50 metrów długości, 
przy 10 metrach szerokości, przed 
stawiały istotnie wiernie odfwo 
rzony typ mieszkańców środowisk 
alkalicznych, odkrytych i najdokła­
dniej opisanych przez prof. T: rna- 
dę pod nazwą „M crococci asp ra - 
tores“. Dojrzałem, ii zewnęt zna

ich powłoka składa & ę z olbrzy­
mich łusek, ćachówkowo ulcżony.h 
i zro umiałem, ie  łuski te, syste­
mem specj b e j kultury dopiowa- 
dzone do stanu komoletr-ej zrego- 
wacialości, rozwinąć się rnusia y 
z komórek osłonki z w ę  rzn ę , 
nawet pod mikro kope.n r i.d o s rz e -  
galnych u organizmów, jak mikio 
by, nieskończenie małych, r i.‘mniej 
ednak w molekularnych swy.h 
wymiarach w tych drobnoustrojach 
istniały. Co do olbrz mie o wy­
rostka, zataczającego niczem f-jpa 
słoniowa okrę ne !u'<i, s wierdziiem 
naocznie, że służył on makr bom 
jako organ mot ryczny a zarazem 
;fko narzą i pokarm owy; gdyż 
bi dny wieś k, kt^ry — chcąc 
mienia sw eg ; b cnić — trwał u 
porczywie w miejscu, porwany zo 
stał przez taką trąbę i pochłonięty 
przez nią jak okru h hkb  pr ez 
usta człowiecze: po n i '.izmy ra­
czę', by określić d k i  d ile, wcią- 
g lęty wraz z prą em powietrza, 
iskl <5 v wir cyrkukeyjny wy:wa- 
r :.;ł doka a, przyczem potwór wy-

-aw ai ów ryk syreny, nierc złączny 
widocznie u makrobów z funkcją 
pożeraniu C ’. o wiek znii-nął w tej 
paszczy s tia o z iw e , gestem oporu 
wyciąga ąc w przód głowę a prę­
żąc cale ciało, niczem sztywne 
marionetki G and Guignol’u, wy- 
cofywane z miniatu owej scenki na 
niew dzialnych niteczkach. Dziś 
jeszcze w uszach mi brzmi strasz- 
i vy k'zyk biedaka... W tej jednak 

chwil zbyt p rzere łn iiny  byłem 
pcczu iem mego rątowi icrego po­
słannictwa, by roz k iwiać się dłu­
żej (ragicznjm  iosem ct ary. Myśl 
m ją zaprzątały nadai refleksji? na 
temat niepoję ych przeznaczeń w e- 
■ zy, która mając być błogosła­

wieństwem ud kości, jest w stanie 
ro  tego s opnia zaciężyć na jej 
d li. N e  e tał ̂  ź się teraz te ma- 
k; oby j anami n: sz go gloku ? Ach, 
czas już, czas ra  wyższy, bym. je 
zniwe.z ł, :e ;ym  mą ekspiozywną 
zemsię skierował ku temu bezoo- 
wieczr.emu oku, którego tę a źre­
nicy okrągła i czarna, zieloną 
obwied iona otoczką, zdawała się

*u nam zwróconą w tej chwili... 
I obliczałem, że jeśli nieruchomość 
potworow potrwa tak dalej, będę 
mógł łatwo celnymi rzutami po­
cisków oślepiać je — jednego po 
drugim.

Zliżyliśmy się jeszcze: krąży­
liśmy zaledwie jakich 30 metrów 
ponad monstrualną grupą, gdy 
ozwał się do mnie komendant Ju- 
nisseau:

— Spojrzyj pan, panie Gćrard, 
na tę zagadkową, nieokreśloną po­
stać, która zdaje się wieść do ata­
ku makroby: obserwowałem cały 
czas, jak są posłuszne na każde 
jej skinienie. Widzi pan?... Tam, 
z tyłu...

Popatrzyłem w kierunku wska­
zanym przez komendanta i rzeczy­
wiście, ujrzałem w zbytnfem — 
niestety — oddaleniu od nas ro­
dzaj ceglasto-zabarwionego stwc- 
rzenia, przypominają:ego postawą 
małego wzrostu człowieka, którego 
tors i głowę stanowiłaby gąbka, 
zaopatrzona odnogami w kształcie 
ramion ludzkich. ę . d. n.

\
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C o  m ó w i  N e m o :

Sonet o Caillaux.
Zaiste dziwnym jest ten caiy św at 
I gdzie jest prawda n kt więcej nie zgadnie. 
Dziś czekasz, czy ci łeb z karku nie spadnie,
A jutro sława podaje ci kw iat

Caillai x — oskarżon o na gorszą z zdrad 
Caillaux —• za życia już jak w piekle na dnie, 
Dziś ministerstwem vnów we Francji władnie 
I wcnodzi w mężów zasłużonych skład.

Temu oddano właśnie kraju skarb 
O którym różne pisały Beswarki,^
Ze Francję sprzedał za niemieckie marki.

Więc kto właściwie miał w tej sprawie g a rb ?  
Co o tern sądzić? gdz e est prawda szczera? 
Dość! Sonet wierszy czternaście zawiera.

S prarry  teatra lne .

0 ustalenie płac artystów teatru.
K onferencja  p rze d s taw ic ie li m iasta  ze Z w iązk iem  a rty s tó w . — 
R ozbicie rok o w ań  g roziłoby  zam knięc iem  k ilk u n a s tu  tea tro m . — 

K o n tra k t z d y r  Sch illerem .

Cip p p y  n i i i in A h n .
Św ięcone dla s tra ż y  p o g ra n ic z ­

nej.
(Kor. wl. „Gazety Porannej".)
W yszegródek , lo kwi.tnia.

Wiec e, gdzie leży Wyszegró­
dek?

Przebiegnijcie wzrokiem wsclio 
dnie granice naszego" Państwa , a 
może — co prawda z trudnością — 
odszukacie ten deskami cd świata 
zabity zakątek, w którym dniem 
i nocą, pod wodzą majora Ryszar­
da Perkowsk:ego, czuwa nad spo­
kojem Rzeczypospolitej i jej miesz­
kańców szwadron 23 K. O. P.

Na wschodnie rubieże wysł no 
żywioły dzielne, pojmujące trafni 
odpowiedzialność, jaka na nich 
ciąży, więc i stosunki nasze gra­
niczne zmieniły się do niepoznania 
na lepsze.

Narażone — na razie przynaj­
mniej — na liczne jeszcze niewy­
gody, pozbawione częstokroć przy­
zwoitego dachu nad głową, zmu­
szone, w braku łóżek, sypiać na 
ziemi, wsłuchują się nasze ryce­
rzyki, za przykładem dawnych Pret- 
ficów, czy od wschodu nie doleci 
ich uszu jakiś odgłos podejrzany, 
zawsze gotewe do zbrojnego od­
parcia nieproszonych gości.

Straż pograniczna winna od­
czuwa:, że społeczeństwo całe pa­
mięta o niej, wie o jej pracy oby­
watelskiej tam u wschodnich koń­
czyn Państw a. To dodaje mocy 
ducha i energji czynu.

A kiedyż bratni ten gw:ązek 
może wyraziściej wystąpić, jak 
w dniach Świąt W ielkanocnych? 
Zrozumiał to dobrze Komitet, zło­
żony z pań: wójtowej Horodeckiej, 
sekretarzowej Fijałkowskie , oraz 
z pp. kierownika szkoły Śarnec- 
kiego, kierownika poczty Sojki 
i byłego oficera rezerwy Eugenju- 
sza Karniola, urządzając dla szwa­
dronu, rezydującego w W ysze- 
gródku wspaniałe święcone. Tru­
dów poniósł on niemało, na miej­
scu bowiem niepodobna było do­
stać rzeczy do Święconego nie­
zbędnych. Tem większa też jego 
zasługa, tem gorętsze podziękowa­
nia ze st ony szwadrcnu z jego 
dowództwem na czele za spełnie­
nie obywatelskiego czynu, który 
znaleźć winien jaknajwięcej naśla­
dowców.

Przykry dysonans wywołało je­
dynie zachowanie się duchow eń- 
stwa. Pomimo usilnych starań 
i wysyłanych depesz, nie zjaw.ł 
się żaden z k tięż :, usprawiedli­
wiając swoją nieobecn ś :  brak e n 
pozwolenia ze strony bi l upa łuc­
kiego na odprawienie M zy po- 
lowej.

T R U S K A W IE C  
w illa  „ J a w n a "  p ie rw sz o rz ę d n y  pen­
sjonat, z wszelkim komfortem, tuż 
obok zakładu kąpielowego, poleca 
jasno słoneczne pokoje z weranda­
mi i wykwintnym w ik te m  1 0 --1 2  
z łp . d z ien n /e . Do 1. ma ja zgłoszenia: 
D o ra  H au ro w a ,L w ów , B o n ifra tró w  
2., p o tem  T ru sk aw ie c  „Jan ina". 2270

Do wydzierżawienia
o g ro m n a  fab ry k a  s to la r s k a  z m aszy- 
ns mi i u rz ą d z e n ie m  przy u i.N a  B łon ie  
1. 20, w łasn o ść  K azim ierza M om oc- 
k ie g o . — Oglądać można między godz.

14—16. 227d

Lwów, 19 kw ietnia.

(m) Wiceprez. Chlamtach i dyr. 
mag. Zawistowski wy.echali wczo­
raj do Warszawy dla odbycia kon­
ferencji z dyrek o rami teatrów war­
szawskich i przedstawicielami Z. 
A. S. P-u (Związku arty tów scen 
polskich).

Jak wiadome, od szeregu tygo­
dni toczą się rokowania idące w 
tym kierunku, by artyści związko­
wi w caiem państwie pobierali 
płace wedle stałego szematu. Do­
tychczasowe płace artys ów prze­
ciętnie niezbyt może wysokie, mi­
mo to utrudniają prowadzenie tea­
tru i narażają przedsiębiorstwo na 
olbrz mie deficyty. Idzie o znie­
sienie wszelk c s tabelek i wygóro 
wanych żądań za zastępstwa, oraz 
za występy ponad r.orme umówio­
ne. Kontrak wzorowy, nad którego

Jarosław, 18. kwietnia.
(Cj) Miasto nasze poruszone jest 

w /adomościa o bestialskim m adzie, 
dokonanym nocy dzisiejsze? na oso­
bie posterunkowego, Stanisława 
Sentkowskiego, w  jego mieszkaniu 
na przedmieściu Jarosławia, w  Kru- 
chalu Pawtosiwwskim. Fakt morder­
stwa wyw ołał tem silniejsze wra­
żenie, że dopuścił się go słynny w  
tutejszym powiecie bandyta, nie­
uchwytny a legenjarny Mitkowsk1, 
który w  towarzystw^ głośnego 
Maczugi) i Muchy niepokoi od dłuż­
szego tuż czasu pov'jaty jarosławski 
‘ przeworski. Sensację potęguje 
fakt, że śp. Sentkowski został za­
mordowany przez Mitkowskłego 
z zem sty za to, iż aresztował go 
w swoim czasje.

Post. Stanisław Sentkowski, jeden

opracowaniem przez szereg mie­
sięcy pracowali przedstawiciele obu 
stron, nie możs także w przyszło­
ści nakładać na przedsiębiorstwo 
zbyt wielkich ciężarów. Zdaje, się 
że rokowania doprowadzą do po­
myślnego rezultatu, gdyż rozbicie 
ich równałoby s ę zamknięciu kil­
kunastu teatrów w pańs wie i po­
zbawieniem chleba setek artystów.

Reprezentanci lwowskiego tea­
tru, wzgl. m e sk ei komisji teatral­
nej zabawią w Warszawie ki ka 
dni, a p rzy tej sposobności ustalą 
zapewne takie wytyczne kontraktu 
z dyr. Schillerem, za.trzeć się ma­
jącego.

W sprawie defcytów  teatral- 
i ych odbędzie się srecjalne posie­
dzenie naszej Rady miejskiej tej 
środy.

korespondenta.)
/  najgorliwszych funkcionarjuszów 
policyjnych w Jarosławiu, był od 
pew-negio czasu chory i leżał w do­
mu, Dzisiaj o godz. 1 w nocy wła­
mało się do jego mieszkania czte­
rech uzbrojonych w  karabiny i re­
wolwery bandytów. Ubczwładn,w- 
szy gorączkującego Sentkowskiego
i sferoryzowawszy jego żonę, Mit- 
kowski ze słowam": ,.Tyś mnie
przyaresztował,

ia muszę z tobą skończyć!" 
przyłożył mu lufę rewofweru do 
skroni i jednym strzalem roztrzaskał 
oferze gt&wę.

Po tym strasznym czynie ban­
dyci

zdemolowali m'eszkanje, 
niszcząc meble i grabiąc ccnt*iejsze 
p-ziodmuoty, poczetn zbiegli nieśc- 
ganj.

P I E R W S Z A
POLSKA WYTWÓRNIA
K O R K d W

5 M C 0  MRDHfl
Z y g m u n t o w s k a  4.

G m a c h  K . B. K .

Świadkami ohydnej sceny mor-, 
derstwa było oprócz żony śp. Sent- 
kowsk^so. jego czworo nieletnich 
dizieci.

Pc ucieczce zbójów, wdowa za­
alarmowała sąsiadów. Pobcia zor­
ganizowała pościg pdd osobistym 
kierownictwem komendanta Za­
krzewskiego. Wszystkie posterunki 
graniczne zostały zaalarmowane.

Zamordoy any osierocił żonę 
czworo njezaopatrzonych dzieci.

Leczenie paka zopnmocą 
radio.

L ondyn, w kwietniu.
(+ )  Najnowsze odkrycia w za­

kresie radioterapji raka spowodo­
wały wielki z :azd lekarzy w Lon­
dynie, k órzy żywo zajęli się tą 
sprawą. Istnieje zamiar stworzeń a 
w pewnym szpitalu lendyńskim 
próbn.j stacji doświadczalnej dla 
wykorzystania tych odk-yć.

Ochrona przed autami.
Londvn, w kwietniu.

W Londynie wynaleziono apa­
rat, zapobiegający przejechaniu 
przez auto. Sam wynalazca poddał 
się ryzykownej próbie, z której 
wyszedł zwycięsko. Rzucił się  poa 
pędzące auto cięż .rowe, lecz przy­
rząd ochronny w ostatniej chwili 
spełnił swe zidanie i podniósł go 
do góry.

Ci W  w tssiraeti mliMitl?
Wietylful w kwietniu.

(+ )  Ponieważ zazwyczaj na­
tchnienie repertuarowa spływa do 
nas via Wiedeń, przeto podajemy 
parę szczegółów repertiiaiu tamtej- 
szyc i teatrów: W ystawiona w tea­
trze „An der W ien“ operetka Gra- 
nich' adtena „Orłów" csrtuta na 
tle rosyj kietr., zyskała sobie bar­
dzo znaczne powodzenie. W operz* 
gości słynna Barbara Kemp, gwia­
zda z horyzontu Ameryki ( .C ar­
men"), oraz Battistini, przyjmowany 
z honorami, jak jaki ks>ąźę udziel­
ny, czarujący dziś może więcej 
eazcze, niż przed 30 laty. W Carl- 
Thea er wystawił Ascher swą no­
wą cperetkę „Sonia*.

Pierwszy F o ri°la iiow le triitf.
N. Jo rk . w kwietniu.

(-j-) Fab-yki Henryka Forda 
wypuściły z warsztatów pierwszy 
samolot, nazwany „Maiden dear- 
born*. Jak wiadomo, Ford w ostat­
nich czasach przystąpił do maso­
wej budowy tanich samolotów, 
bęaąrych w dziedzinie awjatyki 
tem, rzem w automobilizmie stał 
się jego popularny .fordzik*. Nowy 
ap a ra t jes‘ to dwupłatowiec pasa­
żerski z aluminium.

OM oeg t a l  W iłem  j i r M l c h
bestialsko zamordował posterunkowego.

Mord. popełniony z zemsty na chorym  i gorączkującym policjancie. 
Mucha i Maczuga pomocnikami. — Strzałem z rewolweru rozstrzaskał 
choremu czaszkę, mieszkanie ograbił i zdemolował, poczem zbiegł.

(Od naszego

t i I
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RAJ ROBOTNIKA W  SOW DEPjI.
(f) Pow yższy rysunek — to sa t-ya rosyjska na n.ie mi tostem y wyzysk robo- 

tn.ka przez różne komitety, którym musi od tygodniowej pracy płacić oł»b- 
w iazkow y haracz. Przed nieszczęsnym utw orzył się ogonek, a jeden z ..komi­
sarzy" mówi do żony udręczanego robotnika, czekającej na p.eniądze:

— Nie pchaj się toiwa zyszko! Najpierw musze pobrać sw oje: dobrochun. 
dobrolet, dobroflot. dobrosir (to ja’1, a ty  sobie stan na końcu.

(Dob lochim == Tow. dobrowolnego studium chemii, dobrolet — Tow. ochot­
niczej aw iatyk., dobroflot =  Tow. ochotniczej żeglugi, dobrosir =  dobrowol­
ny fundusz sierocy).

Z  życia, p ro w in c ji

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.),

Z  m uzyki.

K oncert Jó z e fa  Ś liw ińsk iego .
Lw ów, 19 kwietnia.

Jako wykonawca programu zło­
żonego wyłącznie z utworów Cho­
pina wywołał zawsze mile widzia­
ny u nas gość, znakomity pianista 
Józef Ś'iwiński, w piątek 17 b. m. 
dużo zachwytów w sali Pols. Tow. 
muzycznego. Praw dziw e entuzja­
styczny nastrój zapanował w audy- 
torjum przeważnie podczas II. czę­
ści onegdajszego reci alu, obejmu­
jącej sonatę h-moll, mazurki i po­
lonezy i towarzyszył w jeszcze 
wyższym stopniu nadprogramowym 
dodatkom, zważywszy że zszere- 
gowanie 4 następujących po sobie 
bezpośrednio ballad przedstawia 
rodzaj „studjum" zbyt może po­
ważnego dla przeciętnej publicz­
ności, i że — czego zataić niepo­
dobna — nie wszystkim tym inter­
pretacjom sprzyjał równomierny 
sukces artystyczny. Artyści najwy­
bitniejsi —- i ci właśnie najczęśc ej 
— podlegają dh w nowym usposo­
bieniom, fantazjom i kaprysom, 
wpływającym nieraz ujemnie na 
sposób ujęcia interpretacji, jej tem­
pa i przejrzystość gry, a laki los 
przypadł w udziale balia złe As- 
dur, której wykonan e nie s ało 
może na wysokoś i i ar x:ellence 
artystycznego poziomu wirtuozow- 
stw a Śliwińskiego. Niedociągnięcie 
tej interpretacji — pod wzg ędem 
technicznej nieomylne dci — do 
szczytowe] linji innych znakomitych 
i fascynujących słuchaczów popi­
sów pianisiowskich, ten moment 
przelotny i mikroskopijny wobec 
kilkugodzinnych zachwytów pu­
bliczności i tylu arcydz eł sztuki 
Odtwórczej, nie może -zaważyć de- 
cydu ąco na szali powodzenia 1 o- 
ceny walorów piątkowej produkcji. 
Jako świetny wykonawca h-moll 
sonaty, mazurków clśn«wających 
dziarską rytmiką, rzewnością i po­
etycznym podkładem gry,, oraz im­
ponującego brawurą wirtuozowską 
poloneza As-dur oczarował Ś i- 
w ińsk i— jeden z najznakomitszych 
i najwybitniejszych na kuli ziem­
skiej interpretów Chopina — 
wszystkich bez wyjątku słuchaczów, 
wywołując ponownie Sz?reg wra­
żeń głębokich i niezatartych.

Do tych stów, określających 
przebieg oficjalne| części wieczoru, 
wypadałoby, gdyby nie brak miej­
sca, dodać obszerniejsze niezawo­
dnie sprawozda ie z nadprogra­
mowego kcnc.rtu : entuzjastyczne 
oklaski zmewoiiły Śliwińskiego do 
odegrania Berceus’y, walca D s- 
dur, transkrypcyj na tematy pieśni 
Chopinowskich i kilku innych jesz­
cze utworów. Więc drugi program, 
niemniej finezyjnie i artystyczn e, 
a z większą jeszcze werwą wyko­
nany, potęgujący zachwyty słucha­
czów do zenitu. Ku'minacyjnym 
momentem sukcesów w V ej serji 
przepysznych interpielacyj był praw­
dopodobnie walc Chopina. Perliste 
i ślicznie wyrównane, lekkie rek 
puch pasaże przebiegają pozc-nie 
tylko ponad klawiszami, a jednak 
każdy z ty .h  wydobytych „oia- 
nissimo" z instrumentu Bechsteina 
tonów posia 'a  swój voIumen i tra­
fia do serca s uchacza.

W podobny spos b zes‘awione 
superlatywy mogłyby scharaktery­
zować Liezw.ÓAnanie fiąkną inter­
pretację kołysanki (Berceuse). Tran­
skrypcje pieśni wypadły wspaniale.

Jarosław' w  kwietniu.
(S.j Z żałobnej karty. W Piw oJz.e, 

po>w. Jarosław , zmarł przeżywszy f>5 lat 
S tanisław  Korzeniowski, długoletni dy­
rektor dóbr ks. W itolda Czartoryskie­
go. Zmarły znany był ize Swei uczci­
wości i p ra w e j!  charakteru, to też 
oieszył się me tylko pełnem zaufaniem 
swego służbodawcy. ale i okolicznego 
w łościaństwa. Z chwila wybuchu w oj­
ny w r. 1914 m* poszedł śladem innych 
na tzw. „udek^tuerkę", ale stał na s tra ­
ży  pomierzonego dobra w  pałacu ks. 
Czartoryskiego w  Pefkiniaoh i nuejed^o- 
krc*nie. szukał p.minęy w  urzędującej 
prdóy  czas Miejsk.ei Straży Obywatel­
skiej (MSO.) przed zdziczeniem żołda- 
ctwa moskiewskiego. Pogrzeb odbył sie 
w  Wiązownicy.

Rażony udarem serca, zmarł naglę 
10. hm. Józef Me.nhart, właściciel ksie-

, Kołomyja w  kwietniu.
Św ięta przeszły v ś '6 d  wymarzonej 

wprost pogody, roześmianej slr.ucem i 
lazurem nieba. Rezurekcja odliyla sie 
w  sobotę w  obu miejsc,>wych św iaty1 
nfach przy udziale wojska, przedsta­
wicieli w ładz i urzędów, cechów i tłu­
mów w-ornych. W „oblewany1* ponie­
działek zlewano sie obficie, w  c.zem 
mieli pole do popisu donżuanj ul!czn>. — 
Po! przedmieściach rozlegała sie strzela­
nina „na w .v/at“ z samopałów ad hnc 
skorrstruowar ych i t. zw. żabek.

Opera stanisław owska dała u nas je­
dno Przedstawienie,' na które złożyły 
sie: „Pajace" i „Cavaleria rusiicana", 
wykonane z  pochw ały godną staranno­
ść, a. co podniosła k.y^yka miejscom a. 
w vfażaiąc uznanie tak dla chórów, jak 
! dla głosów solowych. Gościnnie wy 
staprł baryton' cpery w iieńskeł n. Kop-' 
crjszęwski który porwał pi.bl.czność 
ptękmym gtesem o barw ie lirycznej 5 
dos-k m ała gra.

Ze sfer bankowych, Jak sie dowiśł 
Juiię, flija banku Gospodarstwa Krajo-

garni, prezes Tow. kupców polskich, 
Wiceprezes Sokoła oraz członek w y­
działu całego, szeregu tow arzystw  kul­
turalnych j ośwtoto-wych. Pogrzeb od­
był się 12. bni. Zmarłego przed domem 
pożegnał im. Z. L. N. prof. St, Kcmęza, 
następnie trumnę ze zwłukam nieśli w  
mundurach sokolich cżłonkowie w y ­
działu Sokoła. Przed gmachem Sokoła 
przemówił prezes Sokola p. Zdzhsław 
Grabowski. Następnie ruszył żałobny 
Kondukt pogrzebowy, poprzedzony dru­
żyna S. K. S. „Jarosław ia" i delegacja 
„Gw.iazdy" ze sztandarem. Nad mogiła 
ostatnie pożegnanie im. kuciiectwa pol­
skiego wygłosił, oddając cześć pamięci 
Zmarłego, p. Eugeniusz Bojarski.

W  ostatn.m tygodniu przedświątecz­
nym zmarł w 89 roku ży d a  M. p Ale­
ksander Gabel. kupic-c powszechnie u 
nas znany i poważany.

wego w  Kołomy. ma zostać zwinieia 
w naibliższym czasie. Jest t :  wynikiem 
zastoju ekonormcznego, opanowującego 
nasz rynek handlu i przemyslii które­
mu to zastojowi mc maże zaradzić ria- 
Wet .nstytucja powołana do iego zw al­
czania.

W ychodząca tu „Gazeta Niedzielna" 
Poddaje surowej ceen-e działalność filii 
wspOmnfanego Banku i jej kierowni­
ctw a na terenie^ ko?omviskim;

Czterysta tysięcy złotych ma otrzy­
mać Kołomyja tyifułen. pożyczki od 
rządu na roboty publiczne, jakie ma 
podjąć miasto , w  ten sposób przyjść z 
pnmbicą bezrobotnym. Pożyczkę te w y ­
jednała w W arszaw ę delegacja, złożo­
na z pp. Balickiego,. Ptaszka i Szyszki, 
o wyjeździć delegacji do W arszawy do- 
nosMem w e wlnśc.w^m czasie.

Dzikie łabędzie poiawify sie na P o­
kuciu. w powiecie śn-atyńskim i kosow­
skim. Para z tych rzadkich gości pół­
nocy padła ofiara naszych dorroroslycn
ripmrodćw.

Nieudafa wyprawa-
Z apom nieli s ię  i to  ich z d ra d z iło  

Nowy Jo rk , w kwietniu.
Dwaj Włosi, nctoryczni kieszon­

kowcy, postanowili skorzystać ze 
święia! paschy i o t! upić żydów. 
W tym celu ucharakte.yzowawszy 
się na żydów zawitali do arysto­
kratycznej synagogi przy Ludlow 
Street. Tu zasiedli na ławce, roz­
łożyli modlitewne książki hebtaj- 
skie i... z jęli kapelusze z głowy ! 
Przyzwyczajenie, że w świątyni ob­
naża się głowę, miało fatalne dia 
nich skutki. Żydzi bowiem przeci­
wnie, m od'ąc się nakrywają sobie 
głowy Owoż raoin odrazu dostrzegł 
obcych, 1 tórzy jedyni w całem ze- 
b aniu, odprawiali modły, nie na­
krywszy głowy. Wzbudziło to w n m 
pewne podej.zenie. Postał po po­
licję. Ta obu W łochów, mimo ich 
zaklinania się, że tą  prawowierny­
mi żydami, powlokła do urzędu.

Tam przy pomocy daktyloskopii 
stwierdzono identyczność łotrzy­
ków. Właśnie byli poszukiwani za 
rozmaite sprawki.

Cbok przyzwyczajenia zgubiła 
rzezimieszków nieświadomość* By- 
1 by przecież skierowali wyp awę 
gdzieindzie , nie do bożnicy, gdyby 
wiedzieP, że żydom w święto pa­
schy nie wolno nosić pieniędzy 
pizy sobie.

 o

Precz z Hindenburgiem!
S o c ja liśc i w ypom inają  mu s to ­
sow an ie  w w o jsku  o k ru tn e j k a ry  

„s łu p k a" .
B e rlir , w kwietniu.

(-j-j W dawnej armji niemiec­
kiej rozpowszechnień? była barba- 
zyńika kara t. zw. „słupka", po­

legająca na tekiem przywiązaniu 
delikwenta za ręce do drzewa, aby 
dłuższy czas musiał stać tylko na 
końcach palców. Przypominają ten 
okrutny zwyczaj socjal ści niemiec­
cy, którzy z okazji kandydatury 
Hmdenfcurg? wydali następującą 
odezwę:

T wa-zysze! 10 sierpnia 1918 
pisał HindenDurg do ministra woj- 
ry Steina: „W arm i słyszę coraz 
częściej żądanie, by wprowadzono 
karę słupka przy wypadkach tchó­
rzostwa i innych Wykroczeniach, 
które teraz szerzą się coraz bar­
dzie! !“ .

Towa-zysze, starzy żołnierze! 
Widzie iście nieraz, jak z powodu 
b.ahych zwykle „przekroczeń" ko- 
l?gów waszych w ązano do drzewa, 
tak. że już po 10 minutach ciało 
osłabię pochylało się, przeguby 
rąk nabrzmiewały, twarz nabiegała 
krwią! Czy zdając sonie sprawę, 
jakich uczuć musiał doświadczać 
nieszczęsny żołnierz, poddany tor­
turom, wymyślonym prztz zb;dle« 
eonach oDrawców?

D lwni żołnierze! Czy wiecie, 
że właśnie socjaliści jak najostrzej 
zwalczali to poniewieranie godno­
ści ludzkiej w wojsku ? Wiedźcie 
więc, że 29 kwietnia winn ście pójść 
za hasłem : Żadnego głosu za Hin- 
denburgiem ! Wł ystkie głosy na 
M arksa!“

N A D E S Ł A N E .

5 7 T T b e t t E 5
ord. jak w latach ubiegłych w K ry n ic  

w i l la  „ K r a k u s " .  227

PRR9S0ŁE DAMSKIE i MĘSKIE
Ostatnich nowości w wielkim wyborze po najtańszych cenach 
w  z  a n y m  T U C  GENTLEMAN Lwów, pi. Halicki 12.
M a g a z y n i e  1 1 l u  W U l l  I L b l n M I l  225§ ^Róg Batorego)

Reasumując urażenia odniesione ety i mistiza na nolu uduchowionej 
stwierdzić należ/ olbrzymi sukces! o twórczości dzieł Chopina, 
pianisty Śliw ńskiego, wirluoza-po- | F r. N euhauser.

Kronika kołom yjska
(Od naszego korespondenta.)
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W roi Równej n:e równany akr bała L u c ia  n o  A L B E R T I t l .
N a d p ro g ra m  » Pogrzeb prez. Rzeszy Niemiec Fryderyka Ebertr w  d. 4. marca b r.

Dwaj bracia oszuści wyłudzali akcje.
Muzykanci w roli handlarzy akcjami i ,,akademików“. — Naciągnęli 
zaalad „Flora“, Demetera • Kawalerskiego. — Jeden z oszustów uda­

wał urzędnika bankowego.

N otatki po lityczn e .

SKUTKI KANDYDATURY HIN- 
DENBURGA.

Nie dały na siebie czekać. — Świat 
finansowy Ameryki odstrychnął się 
od Niemiec. — Niemcy amerykań­
scy proszą feldmarszałka, by Zre­

zygnował.
N. Jork, w kwietniu.

Ogłoszenie kandydatury H-nden- 
bursa przyjęła Ameryka jako przy­
krą J^espodziankę. Odrazu utknęły 
wszystkie pertraktacje niemieckich 
fłr® z bankami amerykańskimi. Ban 
ki oświadczają, Że wobec niejasnej 
sytuacil wewnęlrzn®} Niemiec ukfa- j 
dy te stały sie bezprzedmiotowe. 
NiRt wprawdzie nie przypuszcza, 
by Hindenburg został wybrany, ale 
samo już pojawienie się jego w rzę­
dzie kandydatów wystarczyło, by 
wzbudzić nieufność.

. Miedzy innemi rozbiły się roko­
wania podjęte prz^z Rheln-Elbe-U- 
fliop o pożyczkę w wysokości 15 
mili. dolarów. Pożyczki niemieckie 
już wydane mają bardzo mały po­
pyt. Pożyczka Kruppa straciła d 
ł pół proc. na kursie.

Grupa wybitnych Niemców osia­
dłych w  Amervce wystosowała do 
Hirde^burga depeszę, w której zwra 
ca jego uwagę na polityczne i eko­
nomiczne następstwa fe&o kandy­
datury.

 o------

Ludzie, ktdrzy nie wie­
dzą, to choroba.

Odkrycie 100 plemion, nieznających 
białego człowieka

N . J ° r k ,  w  kwietmi.
(+ ) Znanv badacz okolic polar­

nych. Knut Rasmussep, podaje sze­
reg Interesujących szczegółów o 
swej ostatniej podróży, poświęconej 
zbadaniu mało znanych plemion 
Eskimosów. Podróż trwała pół- 
CJwanta roku, w  ciagiu którego to 
czasu simaiv podróżnik przebył 20 
tysięcy kim. drogi. Na terenie Ka­
nady odkrył on nieznane dotychczas 
plemię Eskimosów, żyjące bardzo 
prymitywnie. Mężczyźni tego ple­
mienia odznaczają się bardzo wy­
sokim wzrostem (w przeciwieństwie 
do innych plemion), mają inteligent­
n i  i przyjemne rysy  tw arzy. Co 
dziwniejsze — choroba jest u tych 
ludzi pojęcie® zupełnie nieznapem’- 
'Jedyną jch bronią są luki f strzały, 
ktorfmr coprawda władają wy- 
śnrleintcie.

Rasrruisen w ciągu swej nfe- 
aamiemie ciekawej p o d ró ż y  o d k ry ł  
przeszło 100 plemion Eskimosów, 
które dotychczas nie miały zupeł­
nie pojęcia o istnieniu białego cz|0- 
wieka.

PRZY ZAPARCIU. ZABURZENIACH 
ORGANÓW tracenia j korrgestji zaleca 
się brać na< zczo szklankę natuiralnei 
so rzk e ł wody Franciszka Józefa. Do- 
świaidlcz ufa przeprowadzone na klini­
kach chorób wewnętrznych wykazały, 
że woda Franciszka Józefa jest znako- 
m.rj/ środkiem praeczyszczaiacvm. 2297

Daj grosz na cola

Tiwirzgstwi S z iu łi M e v ( | .

L w ów . 19 kwietnia  
(—) Da. ek sp o zy tu r  śledczej we 

Lwowie wpłynęło onegdaj dopasie­
nie niejakiego Adolfa Brandla, zam. 
przy ul. Kordeckiego ó ną̂  braci 
Alfonsa i Józefa Gródeckich, z za­
wodu muzykantów, zamieszkałych 
w tejże realności, którzy na jego 
szkodę popełnili oszustwo. Miano­
wicie jeiszcze w  lutym b. r. wypo­
życzyli Gródeccy od mego 25 
sztuk akcji Jawouzmo, oświadczając, 
że musiz.ą dać komuś zabezpiecze­
ni« i akcje te wkrótce zwrócą. Jako 
poręskę złożył' Brandlówf bon na 
większa gotówkę. wystawiony 
t>rzez zakład fotograficzny „Flo­
ra", dodając przy tem, że zakład 
ten jest 'm winien znaczną kwotę, 
którą bez bonu nie będą mogli 
podjąć.

Gdv nadszedł ternfn  zwrotu 
akc<ji, a Brandl nie mógł doczekać 
się zwrotu pieniędzy, zwrócił się do 
nich o wyiaśn'enie i usłyszał, ż® 
akcji iuż nie maja. bo potrzebując 
pieniędzy, sprzedali je i obecnie 
me posiadają gotówki na odkupienie, 
W  zakładzie „Flora“ zaś poszko­
dowany dowiedział się. że zakład 
ten Gródecki® nic nie jest wapien,

a Ów bon zo s ta ł poprO stu skra­
dziony.

Na podstawie doniesienia poliria 
przesłuchała Józefa Gródeckiego >' 
■łjrzfht&la go W  aresztach. Tym­

czasem wpłynęły dalstze don iesie­
nia: Wlad. Demefer z Zamcrstyno- 
w a z końcem ub. r. rów n^z poży­
czył na tró tk i termin 160 „Gazolin" 
wartości 320 zł. Józ. Gródeckiemu 
i więcej ich już nie ujrzał. Tosamo 
zdarzyło sję Adamowi Kawalerskie­
mu. od którego Gródecki, przedsta­
wiwszy sfę iako urzędnik Banku 
łódzkiego, wyłudź;! 1-5 sztuk „Ja- 
woi zno“.

W Iióku  dochodzeń okazało się, 
ż< Grodepcy mają na swojem sumie­
niu wźęcej ofiar- które jeszcze dotąd 
swojej pretensji n’ie zgłosiły. Alfons 
Gr. na wiadomość o aresztowaniu 
brata zbiegł. Obai oszuści wystę­
powali zawsze jako akademicy.

Jak się dowiadujemy, obaj b ra­
cia w r. 1922 — również udając a- 
kademiKÓw — znaleźli zajęcie przy 
kolei! w .Stanisławów’®, gdzie po- 
naciągali szereg inżynierów kolej., 
kupców ( restauratorów na poważną, 
jak na owe czasy — kwotę 170.000 
marek.

wjenSe, zjawił się z m*na tajemnicza 
do prowadzącego dochodzeni* kom. 
Batorskiego i oświadczył, że posia­
da poufń( informacje co dio spraw­
ców napadu. Przyjęto oczywiście 
tak pożądanego gościa z  wlelklem 
zainteresowaniem. Grzyb v  sposób 
nieokreślony opowiedział że prze­
chodząc krytycznego wieczora 
przez Ogród Jezuicki, zatrzymany 
został przez jednego . z czterech 
mężczyzn, uciekających w górę 
Ogrodu z workami na plecach Męż­
czyzna ten prosił go o pomu< (za 
nagrodą pieniężną) 
w  zmyleniu śladów przed policją.

Brak bliższych danych, niepew­
ność tonu oraz plątanie sję w  w y ­
myślonych zeznaniach, wzbudziły 
podejrzenie co do osoby Grzyba, 
Poczęto go Przesłucl iwać szczegó­
łowo baaać jego komduitę. Trwało 
to przez dn’ czt®ry, poczem go a- 
reszto wiano.

I zaczęła się odtąd
wzajemna katusza,

Grzyb męczył w niesłychany 
sposób cały aparat śledczy, puszcza 
iąc go codziennie w ruch przez wy­
myślanie coraz to innych rzekom  
Ju ż  prawdzivvych“ zeznań; z dru­
giej strony aparat ten zmordowany, 
i zdenerwowany wychodzi* chwila­
mi z równowag'. O momentach tych 
podaje Grzyb
mocno sensacyjne, acz nlewlado- 

®o, czy prawdziwe szczegóły.
W rezultacie z  grubym fol jąłem 

w  rmvślonych zeznań odstawiono 
Grzyba 11. bm. tj. w  Wteką Sobotę 
do więzienia Sądu karnego. Tutat 
trzymano go przez święta pod tzw. 
„obserwacją*1. Następnie przesłu­
chał go sędzia śledczy Słowikow­
ski, ktoręmu Grzyb z<- skruchą Opo­
wiedział całą Prawdę:

Chciał otrzym ać posadę w yw iadow ­
cy i dlatego się zgromił z wymyślona 
informacja. Gdv policja żaazeła nań na­
cierać, w ym yślał „[akta" staraiac sic M 
podawać po myśli oołicjL

Wobec tych zeznań, brzmiących luż 
teraz zupełnie prawdopodobnie, sędzia 
uznał za stosowne —
wypuścić nieooszłego sprawce napadu

na wolność.   —
Dodać należy przy tej sposobności 

że aresztow ani ,f odstawieni do wiezie­
nia sadu karnego, tunkcioranusze pocz­
towi M acidaz, Balicki i Jedynak oraz 
wsi azar,. przez Grzyba. M ydłachowski 
i Krau-śec rów nież w-puazczeu* zo­
stali orzez sodziegu śledczego na wol­
ność, z obowiązkiem zastosowan a sie
do § 191 p. k. --------

Takie oto sa smetne dzisln nlelor- 
tunnego ..grzybobrania".

 o------

Pożegnanie inż. Raspapka.
Lw ów , 19 kwietnia, 

(s) W  serdeczny sposób żegnali 
urzędnicy W }dz:ału zasobów dy­
rekcji kolei we Lwowie ustępują­
cego naczelnika swego star. radcę 
inż. Kasparka, który po 37-letniej 
chlubnej działalności przeszedł w 
stan spoczynku. Przemawiał inż. 
Korbel, podnosząc niezwykle przy­
mioty 1 zalety charakteru inż. Ka- 
sparka. W  imieniu Zarządu kolej, 
żegnał ustępującego pr-ez. in£. Bar- 
wicz, w bardzo ciepłych słowacn 
podkreślając zasługi i niezwykłą 
jego pracowitość w służbie kolej. 
Inż, Kasparek podziękował za tak 
serdeczne słowa pożegnania, przy- 
czem wyraził się, że w sercu za­
chowa wszystkich kolegów i wspól- 
pracowniKÓw.

S i n M  t l i j  a l  S i l i .
Rzekome rewelacje o napadzie na roiztę -  z m i ’one.

Młody elektromonter obrał szczegó-ną drogę, chcąc zostać wywjadow- 
. cą policyjnym: zrobił tajemnicza minę, przyszedł do k°m. Bator- 

sk/ego i zaczał „bujać**, co mu jeno przyszło na myśl. — Niefortunny 
donosiciel odcierpiał sw e zeznania. — Sędzia śledczy, usłyszawszy 
szczerą prawdę, wypuścił go na w°lność. — Policja postradała 
Grzyba w swoim barszczu, a innych obwinionych też wypuszczono.

w krótkości p r z e b i j  dziejów „hi­
storycznego*1 dzisiaj Grzyba wedle 
jego oipow^damia. Młod^eniec ten.

Lwów, 19. kwietnia. |
Stanisław Grzyb, głośny niedo­

szły „uczestnik11 rabunkow ego na-- 
padu na pocztę we Lwowie, wy­
puszczony został przez sędziego 
śledczego na wolność.

W czoraj zjawił się w  "asizej re­
dakcji smukły młodzieniec z pli­
kom  papierów i gazet w ręku 1 
sprezentowawszy się jako ,,słynny“
Stanisław Grzyb, prosił na podsts-
Wie przedłożonego zaświadczenia
sędziego śledczego Słowikowskiego 
o ..sprostowanie1* ciążącego na nim 
odijum uczestnictwa w szajc6 ban­
dyckiej. która dokonała

rabunku pieniędzy na poczcie. 
Zjawienie się na wolności Grzy­

ba, o którym chodLły po Lwowie 
legendarne wprost, wersje jako o 
niewątpliwym „posiadaczu tajemni­
cy rabunku, budzjć musi

zrozumiałą sensację.
Dlatego przedstawiamy Poniżej

jak zo b a cz y m y , styrorzył dzięki 
<rwojeJ n ieostrożnośc i f dziecięcej 
naiwności aferę, która w  wysokim 
stopniu

/aszl od-zlła tokowi dochodzeń 
policyjnych, sprowadziła je na myl­
ne rori-y a nawet na punkt martwy, 
i  którego chyba tylke dziękfi jakie­
muś przypadkowi uda się policji 
śledczej je poruszyć. Z tego wzglę­
du zupełnie zasłużenie poniósł on 
pewne konsekwencje za swój po­
stępek. Rzecz miała się następująco:

Na drug' dzień po przeczytaniu 
o fakci0 zuchwałego obrabowania 
poczty btysnęła Stanisławowi Grzy-■ 
bowl. 21-letn^mu elektromonterowi, 
będącemu chwilowo bez zajęcia, 
myśl uzyskania w  sposób dowcipny 
posadę wywiadowcy policyjnego. 

W prowadzając w  czyn tc postanęr

>
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Dla sm a k o szy  w piątek ryba po
żydowsku, piwo z pod czopa poleca 
Adam Kilanowicz, Sykstuska 8. 
n a p rz e c iw  ul. S zajnochy- 2088

 o -------
HOTEL EUROPEJSKI

Przyjechali 17, kwietnia 1925:
Dr. Jangrodzki Cypirjam z Krzemień­

ca; Dr. Law row ski Włodzimierz, lekarz 
z Brzeżan; Kosztowski W alenty, oby­
watel z Kozłowa; Lenkówna Maria, 
nauczycielka z W rocław ia; Dom os ta w- 
ski Stanisław , obyw atel ze S taw ó w : 
Dr. Kulpa Paw eł, adwokat z Podkamie- 
rds; Dr. Potocki Tadeusz, sędzia z Pod- 
k a mierni a; WSsmomt W iktor, dyrektor z 
Klimkówki; Hofman Juljusz, dyrektor 
dóbr z T artakow a; Wćic&cki Czesław , 
sędzia sadu najwyższ. z W arszaw y; 
Por. W itkowski Edmund z Przem yśla; 
Szewczyk Jan, obyw atel z Cieszyna: 
Dr. Sokal Rudolf, adw okat z O bertyna; 
Grabowski Bronisław, obyw atel z Kor­
czew a; Por. Mroczkowski Mieczysław z 
Włodzimierza W ołyńskiego: Olszewski 
Adam, obyw atel ze S tanisław ow a.

TEATR W1ELKL
Niedziela. 19. bm., o godz. 3 Dopoł.

„Kiliński" (z powodu 30-lecia istnienia
Tow. im. Kilińskiego).

Nedziela, 19. bm. o E. 7.30 „Królowa 
Saby"

TFATR MAŁY:
Niedziela, 19 bm ..Wielka księżna 1 

chłopiec hotelowy".

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela „Clc-clo".

 o---- '
B nro koncertowe M. Tuerka:
W torek 21. kw ietnia: Jacąues Thi-

baud. starzypek (Paryż). 2271-2
 o— —

Dancing w „Bagateli". Od 15 kw.e- 
tnia r.cw y program. W ystęp pierwszo­
rzędnych sił tanecznych. Znakomita or­
kiestra Jazz-Band1 pod dyrekcja ulu­
bieńca publiczności Alfreda Melodysty, 
kierow nictw o a rt Marian i Ralf. Jedyny 
punkt zborny w ytwornej pubUcznoici. 
W stęp w olny bez przymusu w ina. Po­
czątek o godz. 9 i 11 wiecz. »

K IN O  CHIMERA, „ A ry s to k ra ta
i c y rk ó w k a " , 'b a r n a t  w  6: aktach. 
W gł. roli: LEE PAPY. 22 8

 o  - ■ ■

i n i M i n
zawiadamia, że z dn em dzinejszym 
danci igi niedzielne :o poczynają 

się o godz. 7-mej wieczorem.
------ o------

Bezpłatna próba polskiego pil* 
znera, znakomitego piwa żywieckie­
go w restauracji Jana Ludwiga przy  
ul. Krakowskiej 1. 7. w  niedzielę 
dnia 1.9. kwietnia podczas koncertu. 
Od dziś 18. bm. codziennie koncert 
muzyki salonowej od godz. 8 wie­
czorem. 2289

 o------
KWIETNIOWY GRAD.

lw ó w  19. kw.etma. 
NiczwyKłemi niespodziankami darzy 

nas aura tegoroczna... Już to  rozsiewa 
na ziemie z praw dziw ie letnia obfito­
ścią złocistość słonecznych promieni, fuż 
to  zmów ściskając ostrem. przejmuia- 
cem zimnem, które po chwili rozprasza 
ponown.e blask i ciepło słońca...

Dzień dzisiejszy był zaiste typowym 
dla tego miesiąca, o k-órym gadka lu­
dow a głosi: Kwiec.eń pledeń. bo prze­
plata. trochę zimy, trochę lata. I rze­
czywiście w szystkie zjawiska meteoro­
logiczne w łaściw e latu i zimie mogli­
śmy dziś obserwować w  zmiennem po 
sobie następstwie. Rano panow ał nie­
przyjemny chłód, potem zajaśniało ży­
wym blaskiem słońce, aż około godz ny 
w  Pól do drugiej zasnuto sie nieba oło­
wianem) chmurami, z których nagle

Szkielet małego dziecka
w pakiecie lwowskiej przechowalni kolejowej. 
Tajemnicza zbrodnia, odkryta po im  latach.

L icy tac ja  n ieo d eb ran y ch  p rz e d n fo tó w , o d d a n y c h  w p rzech o w a­
nie. — G a łg a n ia rk a  w śró d  w y rzu co n y ch  na  śm ie tn isk o  n ieu ż y t­
k ó w  z n a jd u je  p u d ło , z aw ie ra jące  tru p  n iem ow lęcia . — Z orod-j 

n ia rz  z o s ta w ił p a k ie t  p rz e d  d w o m a  laty.
Lwów, 19 kwietnia.

W sferach kolejarskich na głó- 
wym dworcu rozeszła się wczoraj 
rano pogłoska o odkryciu okropnej 
zbrodni, popeł ionej na matem 
dziecku, którego zwłoki znalezio ;o 
w skrzytce w m gazy ie towaro­
wym. Wiadomość ta, która lotem 
błyskawicy rozeszła się w d z e lr i  
cy gródeckiaj, wywo a ł 1 olbrzym e 
zainteresowanie i była p o d m io ­
tem licznych komen a zy. Na wieść 
o tym wypadku sprawozdawca 
rasz udał się na miejsce i stwier­
dził co następuje:

Przedwczoraj w magazynie to­
warowym na głównym dworcu od­
bywała się licytacja nieodebranych 
przesył k oraz pozos wionych w 
pr ech nvaniu bagaży. W i.le  z tych 
pas e ów, które długi czas leżały 
w magazynie uległo zupełnem 
zniszczeniu. Wobec tego przed li­
cytacją, słn ba wyrzuci a te izeczy 
na śmietnisko.

Wczoraj, :ui po 1 cytacji, pęw ra 
k bieta za.mująca s ę zbieraniem 
s mat na śmietnisku, natraliła na 
postrzępione pudełko tekiurowe

k!óre w rękach jej s :ę rozsypało, 
a zjwnę-rza wyleciało cuc-mące c- 
krwawione zawinią ko„

Zbadawszy je, kobieta z prze­
raź rnicm stwierdziła, że wewnątrz 
z ajduje s ę rzkielet małego dziecka.

O s rasznem tern. odk yciu za­
wiadomiła natychmiast kierownika 
magazynu, który donió ł o tern 
policji na dworcu.

Kie ownik komisarjatu wszczął 
natychmi ist dochodzenia przy u- 
dziale lekarza dzielnicowego, a ten 
orzekł, że zw oki te na eżaly do 
dziecka dwumiesięcznego, które po­
bawiono życia przed około dwo­

ma laty. Na rudełku me znalezio- 
o żadnych śladów, któreby wska- 

zjw ały na pochodzenie dziecka.
Wedle wsze k ith  danych, pu­

dełko ztiupem  dziecka zbrod iarz 
przed dwoma jeszcze laty pozo­
staw ł w przechowalni na główny.n 
dworca, skąd po kilku miesiącach 
pakiet oddana do magazynu towa- 
: owego na licytację.

Zwłoki odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowej. Da sze docho­
dzenia w toku.

sypnął gęsty grad1 wielkości! laskowych 
orzechów... Grad to był jednak za 'ste 
jakiś niezwykły, jakby niezdecydowa­
ny. czy r.ie należy mu sie raczej prze- 
miieni.c w śnieg, jako że zjawił sie za- 
wcześmiie, na rubieży zimy ! lata...

To też nie miał on zwykłego w yglą­
du twardych, przejrzystych kulek lodo­
w ych, ale ośmedz.ł sie białym szronem, 
był miękli j niekształtny... P o  kilku mi­
nutach pow ziął decyzje .’ sypnął w ar­
stw ą autentycznego śniegu, poczem nie­
mal momentalnie, na błękitny znów ho­
ryzont. w ysunął złocisty rydwan słoń­
ca. J. P.

Uroczyste nabożeństwo w 101 rocz- 
nice zw ycięstw a szew ca-bohatera na 
ulicach m. W arszawy Jana Kilińskiego.
rew olucjonsty mieszczanina, odbędzie 
sie w kościele archikatedralnyin o gedz. 
9 rano w  niedziele dnia 19 kw ietnia 
z współudziałem oficerów, szeregowych 
wojskowych, W ojew ództw a Iwowskie- 
gc,, polskiej młodzieży rękodz. im. lana 
K.H.ńskiego, orkiestry  Braci Albertów i 
Internatu Szkoły kadeckiei podchorą­
żych, jafcoteż szerszej publiczności. Po­
południu o g. 3 przedstaw ienie jub.leu- 
szowe manifestacyjne z okazji 30-lecia 
T ow arzystw a i pracy członków.

Program  Kasyna I Koła Lit. Art, 
W torek dnia 21 bm. godz. 18 — V. w ie ­
czór dyskusyjny. Inż. Ignacy Drex!er: 
„Śródmieście Lw owa, przeszłość i pia­
ny na przyszłość", z pokazami. Czw ar­
tek dnia 23 bm. godz. 18. Prelekcja aroh. 
Czesław a Oiszewskiego z W arszaw y 
nt.- „Poezia Muirów (Twórczość prof. 
Pob't. warsz. Stanisława Nowalkiowskie- 
go“) 16C przeźroczy.

W alne zebranie członków Polsfc ego 
Czerwonego K rzyża odbedHie Te w  
poniedziałek 20. bm. o g. 6-tei w ieczo­
rem przy ni. Bietoiwkiego 6. Uprasza 
» e  wszystkich członków o  niezawodne 
przybycie.

Sokół II. przypomina, że dz.siai w 
niedzielę Wspólne Święcone o g. 20.

I-sza męska drużyna harcerska Im. T. 
Kościuszki we L w ow ie urządza dn.a 
19. kwietnra br. Uroczystość rozpoczę­
cia 15-go roku pracy w Drużynie. W 
progrąm obchodu wchodzą: Msza św- 
o godz. 9 w Bazylice archilleatedira 1nej, 
o godz. 11: Uroczysta Akademja w  sal;1 
Ogniska Oficerskiego przy ul. Fredry.

(m) Nowe czasopismo polityczne w e 
Lw i wie. Grono żydów Polaików. grupu­
jące się w  Związku Polaków  w. m„ 
w ydało wczoraj p ierw szy numer niie- 
s.ęcznaka „Praw da", poświeconego ide; 
szerzenia myśli polskiej wśród! żvdOW) 
Nowe w ydaw nictw o przedstaw ia sie 
bardzo poważnie. P ie iw szy  numer za­
wiera k-lka ciekawych artykułów  i sze­
reg informacji Jako redaktor tiguruje 
nrof. Berlas. znany działacz na niwie 
asymilacji. -----

Korzystna sprzedaż książki. Tow a- 
'źy stw o  M lośn.kćw  Książki w e Lwo­
wie, zw raca się dc- wszystkich w ła śc -  
ciełj rądźto  poszczególnych książek, 
bądź tez całych bib.jctek. k tórzy  chcie- 
liby najkorzystn.ej je po<być. by zgła­
sza! sie ustn-e lub pisemnie do skarb­
nika i cw arzystw a tLw ćw . Muzeurr 
Narodowe Rynek 6), zc spisem książek 
sporządzonym w dw u  egzemplarzach. 
Za pośrednictwem Tow arzystw a będą 
książki najkorzystniej dia właścicieli 
sprzedane.-------------------------------------- ----- -

Tow. naukowe we Lw ow ie. Posie­
dź en.e wydziału matemai.-przyfod. od­
będzie sie w  jx>niedz. dnia 20. bm. o g. 
18-tej w Instytucie Zoologicznym Uni­
w ersytetu  (Mikołaja 4). Prof. dr. Thul- 
lic: „D ośw adczcnia Menscha ze słupa­
mi owijanymi z w kładką żeliwową".

Newa apteka. W ojew ództw o lwow­
skie nadato koncesje na otw arcie nowej 
apteki przy ul. Leona Sapiehy na prze­
strzeni od Nr. 55—87 M ieczysławowi 
Krynickiemu oficerowi aptekarzowi W. 
P. w  rez., pracującemu w  aptece Kasy 
chorych we Lwowie.

N ec) zielne W ykłady Hygjeniczne. W  
niedzielę 19. bm. w  kinie „Kopernik" 
odibędzde się w ykład dra A n d ru so w ­
skiego „O chorobach wenerycznych" 
dla mężczyzn z pokazem przeźroczy. 
Poozątek o U-tej.

Podatek od obrotu trunkami. Mini­
sterstw o Skarbu rozporządzeniem z 6. 
kwietnia br. zezwoliło na spłatę woje- 
wódzk,ego podatku od obrotu trunkami 
wymierzonego za drugie półrocze 192  ̂
w pięciu równych ratach miesięcznych, 
poczynając od 15. ifpca 1925 r. — o 
czem Przefożeństw o Stowarzyszenia 
gospodnio-restaur. zawiadamia.

(—) Baczność z dostaw cam  -wiej­
skimi. Anioła Baigerowicz, żona kapita­
na (ul. Bema 18) doniosła wczoraj poli­

cji, że pew ien wóeśmialk. k tóry  od a  tuż 
szego czasu przynosił mleko, skradł 
jej ze stołu w kuchni pugilares, zawie­
rający 67 zł., 5 dolarów, 10 koron austr 
w  złocie itd. oraz złoty pierścionek. 
Wieśniak ten już w  domu tym się wie­
ce] nie zjawił. —

( _ )  W łam ane do fabryki w yrobów  
żelaznych. Niewyśledzouy na razie 
sprawca w łam ał się wczoraj dio fabryki 
w y ro b ó w  żelaznych ,.Veroi“ przy ul. 
Tkackiei 10. gdzie skradł aparat do spa­
jania żelaza marki „Autogcnisch". oraz 
manometr, w art. około 1000 zł.

(—) Włamań e do powszechnego Za­
kładu Odzieżowego. Telefonicznie do­
niesiono V. Komisariatowi, że z  w y sta ­
wy Pow . Zakładu Odzieżowego w Pa­
sażu Milkolascha skradziono po włam a 
niu sie towar w artości do 800 zł.

( _ )  Aresztowanie awanturników. 
W czoraj dokonano aresztow ania Włodz. 
Bubeno (ul. Lwowskich Dzfec, 14) orać 
S ta n is ła w a  Chrząszcza (Leona Sapiehy 
24), którzy w pierw szym  dniu Świąt 
Wielkanocnych w  ogrodzie Kościuszk- 
pobili sztaba żelazną Tadeusza Surow 1- 
cza i Stanisław a Jurkiewicza.

(__) Aresztowań e oszustów. Pod zar 
rzutem zbrodni oszustw a na rzecz kil­
ku kupców z Ui. Legionów j Kazimie­
rzowskiej aresztowano kuoca z Roha- 
tyna, Salomona Meibluma. Łączna szko- 

J da wynosi 2.450 zł.
( _ )  Kradzieże. Oddano do areszt* 

wczoraj Kazimierza W oloszezuka. zam 
przy ul. Teatyńskiei 27, lako podejrzą 
nego o  kradzież torebki z kw ota 10 zł. 
na szkodę S tanisław y Mokrzyckiej, zam, 
przy ul. Kaleczej 6, podczas zabawy w 
restauracji Dikera przy ul. Szajnochy.— 
Za kradzież drzew a na szkodę Józefa 
S.Jbersteńna, zam. przy ul. Kotlarskiej 14 
aresztow ano Antoniego Dąbrowskiego 
bez zajęcia i stałego miejsca zamiesz­
kania.   “ •

(— ) Z zabawy do kozy P rzy  ul. św . 
Antoniego 3, w  mieszkaniu Józefa' 
Błotnego zabawiali się bardzo wesoło 
nieiiak. Cyryl Kulig, Helena Dąbrowska 
i Anastazja Koniowalska oraz w łaści­
ciel mieszkania. P rzeoraw szy  miarę w 
piciu wszczęU miedzy soba awanturę, 
którą musiała zlikwidować pofneju prze-z 
osadzenie całego tow arzystw a w  are­
sztach.   —

( _ )  Noga w areszcie. W ładysław  
Noga, pomocnik p ekarski zam. przy  ul. 
Gródeckiej 71. Dostanowił zmienić swól 
zawód piekarza na jubilera t w yszuku­
jąc s - t-e 1 kl.jen.tele w śród wieśmiakóiw, 
sprzt-dawa? im łańcuszki tombakowe za 
złote. Jeden z poszkodowanych' Michał 
Janiny z Dm ytrowic powiat L w ów , 
przekonaw szy siz iż padł ofiara oszu­
stw a zawiadomił policję, która Nogę 
aresztow ała. ----- -

(—) Desperacki zamach samobójczy. 
Niejaki Stefan Hupało. 25-) eta: woźnica 
V tragarz (ul. Boczna Kingi G' pokłóci­
wszy się z ojcem na tle im eresów  zaw o 
dowych dostał ataku szału i wybiegł­
szy na ulice, zdarł z siebie odziei„ę i 
nożem zadał sobie 2 głęboki* rany w  
pierś, a jedną w brzuch. Omdlałego ,z 
bólu desperata edweztonio do szpitala.

Minister aag. w Warszawlfc. W  go­
ścinie u posła ang. Max Mullera baw i 
od kilku dni w  W arszawie członek rzą­
du brytyjskiego lord Wiliam W ełles- 
ley Peed, piastujący godność First 
commis cf W orks (tj. w pew nym  za­
kresie minister robót publicznych).

Dyrekcja Poczt i Telegrafów  we 
L w ow ie ogłasza, że z dniem 10 bw ieb 
n-a br< zaprowadzona została W m io ­
dzie poczt, w Wygodzie (powiat Dolina) 
siużba telefoniczna w  ograniczonych go­
dzinach dziennych.

Otwarcie Przystanku osobowego 
„Żydatycze" na odcinku Lw ów — Saple- 
żanba. Z dniem 20 bm. otw-era się przy­
stanek' osobowy ..Żydatycze", położony 
na odcinku Lw ów —Sapieżar.ka pomię­
dzy stacjami Dublany—Laszki j Zapy- 
tów  dla ruchu osobowego i ograniczo­
nego ruchu bagażowego. B.iety w yda­
w ane beda podróżnym w  Przys ranku. 
Bagaż przyjmowany będzie za opłata w  
stacjach przeznaczenia.
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MARTA FARRA „ŻELAZNA PANNA".
Rycina przedstaw ia podobiznę tego fenomeni’ niewieściego, M arty Farra. 

wiedeńlki, kończącej dznś sw e w ystępy w e Lwow,e, oraz scenę, gdy atletka za- 
pomcca niezwykłego napięcia muskułów, w ytrzym uje bez szkody przejecha­
nie przez auto z 4 ludźmi.
— — MMBaB I ■  l ll l l  ■ B B B B B M B B B B B M — im M M I I I

Nowoczesny fenomen.

Kurs modniarstwa diwum esięczny 
rozpoczyna się 20. bm. w. 0  'dziale 
1 echn. Frzem. Izby Handlowej i Przem. 
-we Lwowie, uł. Dourlarda 5. W p.sy od 
9—2 popiot. 2257-2

 O------

Nowcści sezonowe
w towarach blawatnych

poleca firma 1482

STlCfllEHICZ i W 50IS N
L w ó w . R y n e k - T r y b j a l s k a .

 -O -
Z  dziedziny mody ,

WYTWORNOŚC I PROSTOTA CE- 
CHUJF MÓDL OBECNA.

Kostium Tailtenr. — Jaka bluzeczka iest
dopuszczalna. — Modne m aterjaty.

Lw ów  19. kwietnia.
Głównym wdzięk.em toalety kobie­

cej jew# dziś mimo bogactw o i w ykw int 
m ateriałów, ozdób i barw , przedew szy- 
stkUem Iśnja, ogólne wrażenie, iak.ę daje 
sy lw etka kobieca.

Zapanowało w  tej rrnerze już od lat 
JdHcu zamiłowanie do prostoty, wysm u- 
kłości wytwornej... Jednakowoż ten za- 
s-adnLezy w arunek nie przeszkadza có­
ra*  to innym modyfikacjom i zmianom 
z  każdym nowym sezonem.

Obecnie, mimo zw ycięstw a ttnji pro­
stej nad zakusam, naw rotu do lyrek­
to ra tu , nastąpiło jednak nśemtpej posu­
niecie linii stanu ku górze, co zazna­
cza sie naiogół dyskretnie, głównie w 
yerrre Tailleur, przez podniesienie w 
górę guzików przy żakietach, a pasecz- 
loów — o ile sto je w prow adza przy 
suknradt. P rzytem  żakiety w  tyle za­
czyn aaa być coraz batrdlziei onte+e w 
plecach, tak. że tw orzy się już coś w 
rodzaju lekkiego wcięcia.

Spódniczki w łaściw ie nie sa zbyt 
aprobow ane prz»z modę, która daje 
p ierw szeństw o suikrai jednostajnej. Zbyt 
to  jednak wygodne noszenie, abv je 
można zupełnie wyeMmmować. Dopusz­
cza się zatem do i brania ronili strojne­
go spadn.cztoj z uzupełniająca je blu­
zeczka z crepe de dhfeie lub z jedw a­
biu do p-ania, pod waTuimkiem, że bluz­
k a  będzie długa, najlepiej w  formie za­
wsze jeszcze uprzywilejowanej casaque.

O ile stroi ten ma mtoć pretensje 
<ło dysiynkcji. to spódniczka powinna 
bvć z  tezo  m ateriału co żalkiet, zaś ca- 
saaite identyczna z podszewką żakietu. 
N ajw yborn ie jszym  jest tu m ateriał w 
jednostajnym kolarze, ożywiony przy­
braniem. na które składają sie koloro­
w e  gailomkj z haftu, koralików lub też, 
co dziś bardzo jest en *w«gue. szydełko­
wanie z jedwabiu kordonkowego.

Lecz również wmlkiem wzięciem 
cieszą się m ateriały wzorzyste, byle nie 
i  la Tuttiankhamon, ho ten już jest tak 
obnoszony, że każda szanująca się n.e- 
- ia s tr  zn rw a  z nim noeodw oł^tnie, jak
1 z cala egrpskośoią stroju. Natomiast 
k ra ty  cieszą się niesf-.bnącem powodze­
niom, jakkolwiek unika sie w  nich zbyt­
nie} jaskrawości. Bardzo modne i dy­
styngowane są m ateriały w szachowni­
ce ów ukolorowa. lub też w  jednym 
kolorze kostek, które odróżniają sic od 
siebie tylko odmiennym kiarunikiiem nid 
hifc innym połysl.tem...

Jeżeli mowa o mrrterjałach, to nie od 
raeczy będzie zaznajomić nasze Ozy - 
teliBczki z nazwami tych wszystkich 
norwcści, w które już na rów ni z maga­
zynami zagranicznymi zaopatrzyły się 
łjdkie nasze lw ow skie pierwszorzędne 
trnny

A w iec „FSdecła" to  m ateriał w  de- 
esn kratkow any lub brany z nitka je­
dw abną; cieniutka, gładka „La«ne bisse“ , 
szorstka „Cotta moussa", rmeka „Ou- 
decla“, a wreszcie król mawych1 ma­
teriałów  „BurafH“. Ta rnięka, podatna, 
tkanina, ukazuje się w  niezwykle po­
m ysłowych odmianach. Widzimy wiec 
Purafil w szachownice, z ciemniejszym 
brzegiem, a nakomec „Burafil degrade". 
■to jest w cienie od ciemnego do naj­
jaśniejszego tonu duneś barw y.

W śród tych wszystkich zachwycają- 
rycfi m ateriałów  nietrudno uczynić w y ­
bór nawet nadkapryśniejszej z elegan­
tek — <* jedynym szkopułem, pa który 
s»e natknie, to maże być tylko ..embar- 
ras de richesse“ . Nbia

* P -

Reklama i prawda o Breitbarcie. — 
kujes nowożytny \

Lwów, 19. kwietnia.
Szukamy zazwyczaj olbrzymów 

i mocarzy siły fizycznej w mitach 
i legendach. W rzeczywistości, 
wbrew mniemaniu o zaniku fenome­
nalnej <}j?y w pokoleniach współcze­
snych, mocarze tacy istnieją i po­
pisują się zdumiewającą pracą 
siwych mięśni. Dzieła, których nie­
wykonalność weszła w  przysłowia 
są dla nich igraszka, lub jednym ze 
zwyczajnych punktów programu.

Fenomenem takim jest Zygmunt 
Brejtbart. znany we Liwowie i  o- 
gromnegio rozgłosu, ą w niedługim 
czasie gość naszego miasta. Podsta­
wą tego rozgłosu nie jest rejftatnia. 
W  działach redakcyjnych najpo­
ważniejszych dzienników czytamy 
w ciągu występów Breitbartla i po 
nróch entuzjastyczne artykuły, po­
święcone sensacyjnym wyczynom 
tego człowieka. Wypełnioną po 
brzegi widownia. formsSne walki 
o b b e ty  oto stały towarzysz w y­
stępów Breitbarta.

W e L w o w ie  ta k  się szczególnie

Brcitbart i Marta Farra, czyli Her- 
niesam ow ifa panna.

złożyło, że niemal równocześnie 
popisuje się inny fenomen nadludz­
kiej siły — Marta Farra. Należy 
wyjaśnto. żę wbrew pewnym pozo­
rom produkcje tych dwojga ludzi są 
ziupelnie różne. Z innych źródeł 
czerpie swa umiejętność Farra, a z 
innych Brcftbart. Ponadto samc 
produkcje różnią srę zasadniczo. 
Wątpimy, aby Breitbart kładł się 
na gwoździe, ale pewn; jesteśmy, 
że -\yiłe!e Z jego sztuk popisowych 
jest jegp wyłącznym monopolem.

Ktora.ze sztok sto' wyżej — nie 
podobna a priori rozstrzygnąć. 
Trz®ba Pójść zobaczyć i porównać. 
W  każdym razie dziś już można 
stwierdzić, że o ile Marta Farra po- 
siada w swej sztoce coś niesamo­
witego. o ile pracuje nad swe siły, 
o tyle Breitbart, ten nowoczesny 
Herkules, daje z siebie to tylko, co 
mu z łatwością przychodzi. Jako 
fenomen natury pokazuje rzeczy nie 
codzienne. Produkcje jego stoją na 
rieosiągniętym dotychczas przez 
ittkogo poziomie.

Tunel pod kanałem.
Dawne zastrzeżenia wojskowości przeciwko jego budowie ustąpiły 

dzięki nowoczesnym środkom v alki.
Rzym, w kwietniu.

Na zaproszenie międzyparlamen­
tarnej konferencji handlowej w y ­
głosił były francuski min?ster Le 
rooueur odczyt o projekcie budowy 
łuff*lu pod kanałem La Manche. Tu­

nel fen miałby -58 kim. długości i
mieściłby s'ę w głębokości 95 ni. 
pod powierzchnią morza. Tunel
składałby s>ę z dum galeryj. ——• 

Koszt? budowy oprocentowane
byłyiby pa 5— 6 proc.

Prz«d wojną zbudowaniu tego tu­
nelu sprzeciwiała się wojskowość.
Dzisraj obaw y jej odpadły wobec 
Dostępów techniki, które przyniosła 
wodna. Tunel m ożnaby p rz e d « ż  
każdej chwili zatopić wodą, albo też 
z 3 pomocą trujących gazów uczynić 
niedostępnym.

Francja bez zastrzeżeń obecnie 
uznaje konieczność budowy tunelu 
pod kanałem. Przedłożony przez 
Toąueura projekt budowy, dzieło 
inżyniera Fauqero!‘a przewiduje czas 
trwania jej na 3 lata. a koszta na 
sunnę 300 milionów franków.

i

POGOŃ — S. K. PARDUBICE 5:2 (1.2).
Lw ów  19. kwietnia.

Pręozej ajniżeli drużyny osiągnęła 
pełną sw ą formę nasza kochana publi­
czność sportow a Absolutnie nie może­
my dopuścić, bv boiska zarruenłaty sie w 
mieisca burd i awantur. Fakt. iż wirza- 
sk., obraźliwe słow a, „mordibicia" itp. 
objawy kultury i „prawdziw ie sporto­
wego gentlemeństwa zdairzaia sie n r  bo 
iskach zagranicznych, nie meże być dla 
nas miarodajny. ------

Całokształt gry naszego mistrza nie 
przedstaw ia sie. mimo zw ycięstw a, im­
ponująco. Kompletny brak wspó<pra:y i 
kontaktu pom edzy liniami, oto główny 
defokt apartu. Atak przeprowadza 
w praw dzie częstokroć we w łasnym  za­
kresie udatne akcje, brak im jednak so­
lidnego oparcia o pomoc. Najsłabszym 
punktem drużyny jest dizfa.ai środek po­
mocy. tern też należy sobir tłumaczyć 
chaotyczncść. Brak kontaktu panuje po­
między obrona a pomocą. Ustawianie 
sie, krycie przeciwnika itp. Wszystko to 
jakoś traczom  Pogoni z  g łow y zupełnie 
w yw ieszało . Kratko mówfac, pomię­
dzy F ogon, ą z iesieni a Fagonia dzisiei- 
sz istnieje w ielka różnica.

S. K. Pardubice przedstaw ia sie iako 
szybka, ambitna dtużyna. Gracze w y ­
szkoleni, taktyczne ciągi prym ityw ne., 
proste, częstokroć p,iedickładne. Graia 
przeważnie góra, forsując skrzydła. Na 
wzmiankę zasługuje przedswszysttóem 
•doskonały, pracow ity  środek pom oc'’, 
praw y łącznik, praw y SKrzydłowy i Dra 
w y  obrońca. ---------

Gra naiogół otw arta, z zmiennymi ata 
kami i1 częśoiowp przew agą "tog.mi 
Bramki dla Pogoń.; padaja przed pattza 
w  21‘ (W acek1), dla Czechów w 36* i  
karnego i 40 (praw y) łącznik. Po pau­
zie strzela Bacz w 6, 16 (z karnego) i 
21 m.nucie, a W acek zakańcza serie w  
34 minucie. — — Ń. S.

 O------

Z ycie  gospodarcze .

Giełdy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń. 1C kwietnia. Ddairy 7070G. 
angielskie 3382, łranc. 2906, w egirskie 
9810r czeskr.p 2102. —

Akcje: Zieleniewski 160, SSesia
11100, Fantio 194, Karpaty 132, Galicja 
1060, Bank Malopołsfci 4080, Lumen ^OO 
Nafta 134, Mnaźruca 37)4—38/4. Tepeee 
17500. —

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych, 18 (kwiełtma. (K o h a w J -  

P aryż 27,17, Londyn 24.76. N. Jork 
317.5. W łochy 21.21. Berlin 123.1, Wie­
deń 72.85, Praga 15 35, Warszraiwa 99.50, 
Budapeszt 0.71.7, Białogród 8.35. Buka­
reszt 2.32)4. —------ -

Obroty prywatne/
L w ów , 18. k w ietn ia .

W zora1 endm eja chwie na. — 
Obrót bardzo słaby i tylko w do* 
larach.

Doi. amer. 5.1825 do 5,18-51, 
doi. kanad. 5.15*25 do 5,15 50.
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KONWERSJA 8 PROC. PAŃ­
STW OWEJ POŻYCZKI ZŁOTEJ 

Z R. 1922.
-L w ów , 19. kwietnSa. 

Zarządzona r ozo orzią dz emeim
Ministra skarbu z 18. marca 1925 
(Oz. U. R zP. P . Nr. 30. z  r . 1925 
poz. 214.) wyplata należności za 
(część markową obligacji 8 proc. 
państwowej pożyczki złotej z r. 
1922. oraz jej ostemplowanie bodzie 
uskutecznione w  terminie <ło 31. 
grudnia 1925 przez wszystkie kasy 
skarbowe. a we Lwowie wyłącznie
przez kasę skarbową ,»A“ przy ul. 
Kościuszki (Gntach Tymczasowego 
W ydziału Samorządowego). '■

OGŁOSZENIA.

Nauka I wychowania 1E
KURSY HANDLOWE

Byp. P. RUTKOWSKIEGO
2244 Zyblikiowicea 41
p rzy jm u ją  w p tsy  o d  11—1 i o d  5—8 
ita  k u rs  k s ię g o w o śc i kup., b an k o w e j 
i p o sz czeg ó ln y ch  p rze d m io tó w  ran n y  
i  w ieczo rn y , s te n o g ra f ji. n a u k a  w o b ­

cych języ k ach , tłu m ac ze n ia . 
Zamiejscowym korespondencyjnie. — 

Po ukończeniu poleca się na posady.

E Małżeństwa 1
BACZNOŚĆ! Panie f Fanowi,e, chczde 

wstąpić w związek małżeński, udajcie 
się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa M arclaka w Przemyśla, 
Słowackiego 100. Fotografie i podwój­
ne znacz i poczt, przysłać. Biuro ma 
kandydatki I kandydatów  z różnych 
sfer inteligencji, kupiectwa 1 różnej na­
rodowości BoracI I mniej zamożni 
mogą znafeść szczęście. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 696f r?

I Mieszkania, fokaie, skłony 1
3 Inb 4 POKOJE z kuchnią w 1 Sanoku 

zamienię na takież mieszkanie we 
Lwowie. Ze względu na położenie w  
c e r 'rum  nadaje się dla adwokata lub 
lekarza. Oferty pod Bank Lwów, Ko­
pernika 16. C269

DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD- 
MIEŚCILI poszukuje się. Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 6.

BUDYNEK FABRYCZNY, piętrowa ha­
la. do wynajęcia. Wiadomość dr. Blu- 
menfeld, ul Bielawskiego 3. 2239-3

E Posady 1 praca E
PODRÓŻUJĄCY, k tóry  może się w y­

kazać. iż jest doba ze wprowadzony 
w  Matopolsce Wschodniej u kupców 
z branży kolonialnej, a  nadto jest 
zdolnym i dobrze s.e prezentuje, zo­
stanie przyjęty dla sprzedaży już za­
prowadzonego artykułu masowego. — 
Przedstaw ić sie w niedziele iwędzy 
godzina 10 a 13 u p. Pala w Hotelu 
Ki akowskim._____________________2267

CHEMIK z ciiiig.iletn.ą zagraniczna 
rrak tyką  poszuka i? zajęcia w e L av>  
wie w  ruchu. Laboratorium lub w  od- 
powieonierr przedsiębiorstwie. Do 
Administracji1 ped „Chemik". 226S-2

E l i nio, rnrzedai, zamian .iI
■ N M T flN IU '* 10̂ ? ,  materac® koce, łóż- 
1 ... .1 H 1 U L - ka, dawany,chodniki, firanki 

kapy, bieliznę, sienniki — poleca

KAŁ SKIBIŃSKI, Lwó", ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw Szkowrona. 22s3

DOM (kamienica) w  oikoiicy ul. Kur­
kowej w  cenie okoto 30.000 zł. sprze­
dam lub zamienie na .nną kamienice 
za dopłatą. Zgłoszenia: Rappaport ul. 
Listopada l i t  od 8-mej do 9-tej rano.

2281

PARCFLE na raty  od 30 zl. miesięcz­
nie przedmieście Lwowa przy stacji 
Dublany Laszki 35 minut p.eszo do 
tramwaSu, Oberski, ‘Lwów Jakóba 
Strzemię l la ,  2227-3

E Rozmaita
f l

LUBIEN WIELKI
Z D R O J O W I S K O  SIArrCZANO-1 
B O R O W IN O W E  P O D  LW OW EM. 

Sizon on 15. maja do końza września. 
Objaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

WSPÓLNIK z kap talem 5—10.000 z l
do poważnego i bardzo intratnego 
przedsiębiorstwa poszukiwany. Ła­
skaw e zgłoszenia do Administracji 
mniejszego pisma pod szyfr a „Propa­
ganda", 2285

L e k a r z > D s n ty s f a

Dr. Jak6b Grob
8364 L aró w , L a g lo n ó w  8 7 .

PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartak 5 w, oraz wszelkich innych zakła­
dów Przemysłowych szybko 1 tanio wy. 
konuje, oraz wszelkie maszyny na raty  

poleca 1339-15
„ P I L O  T “

Lwów, ni. Batorego 4.
Techniczna por?da bezpłatnie.

WEZWANIE PUBLICZNE. Grono w ła ­
ścicieli realności m. Lwowa w zyw a 
tą drogą Dra Ludwika Lamdesa zain. 
przy ul. Romanawicza 11, by raczy! 
bez w tocz me złożyć mandat zwierzch­
nika Urzędu rozjemczego dla załat­
wienia zatargów  między właściciela­
mi a dozorcami realności z powodu 
jtgo szlktodbyrego działania i postę­
powania na niekorzyść właścicieli 
realności. W  przeciwnym  razie uda­
my się do Wysokiego Ministerstwa 
P racy  celem przymusowegc usun.ecia 

go. Gromo właścicieli realności. 2275

Turbiny, Motory, Tokarnie, Heblarki, 
W iertarki, Gatry, Pdy, Lokomoblle. Pa­
sy, Transmisje, Oazę, Pompy, Armaturę, 

Narzędzia na dogodne spłaty poleca
„ P I  L  O

Lwów, ul. Batorego 1. 4.
Techniczna pciada bezpłatnie.

NIEMIRÓW-ZDRÓJ. Willa „Przyjaźń" 
w  najpiękniejszem położeniu ieśnem, 
blisko łazienek, pokoje duże. słonecz­
ne, werandy, w raz z całem pierwszo- 
rzędnem utrzymaniem, ceny przystęp­

ne. Sszcn cd 1 maja. Zgłoszenia wcze­
sne Lwów, Zielona 32, II. p. drzwi 1. 8. 

— — — 2163-3

7 f  G A R K I  n a jta n ie j p o leca
Ł. L  u  n  1 1 1 \  i Naprawy wszelkie 

wykonuje najsolidniej i szybka
W Ł ,  B 1 K * E K  2116

L w ów , A k a d em ick a  6 . Tel. 18-48.

SOLIDNE WANNY, nasiady, wanienki 
itp. otraz wszystk.e roborty budowla­
ne wykonuje Pracownia blacharska 
Slfar sława Bukartykai, Skarbkowska 
18. Ceny konkurencyjne. 2254-4

PŁUGI

Zakład lek.-dent.-techn.

Rh. a. ]UNBF£S we hwowie
został przeniesiony na ul Gródecka 7(5 

wejście Na Błonie 2.
Teł. 19-36. Dogodne warunki płatności. 
P. T. Kolejarzom i em erytem  udziela 

sie zniżki cen. 2217-3

PERD.MUTTERA
ULTRAMARYNA
jest uznaną jako najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i oc celów malarskich.

Fabryka Ultramaryna
23! 9 L w ów -Z niesien ie

CH. PERLMUTTER
biuro: Lwów, Słoneczna 26.

U. 1 o65/24/ll.
W  Imieniu Rzpltej Polskiej.
Sąd okręgowy w  C zartkow '* jako 

odw oław czy zmieniając wyrok tut. Sa­
du powiatowego z dn-a 20. stycznia 
ly25 U. 1665/24/9 w ydał następujący 

WYROK
Oskai żonsgó Franciszka Paprockie­

go, m asarza w  Czortkowie, uznaje się 
winnym, że w oągu  miesiąca czerw ca 
1924 w  Czortkowie sp-ztsdawal 1 kg. 
smalcu po 2 zł. 1 kg. słoniny po 1 zł. 
66 gr., a mięso wueprzowe po 1 zł. 
17 gr., że zatem za; artykuły powszed­
niego użytku pobierał ceny oczywiście 
nadmierne, gdyż wedle ftjEPÓrząĄzenia 
Starosihya z dnia 28. maja 1924 masarze 
powmni by!,1 pobierać za 1 kg. smalcu 
1 zł. 89 gr., za 1 kg słoniny 1 zł. 44 gr., 
a za 1 kg. mięsa w ieprzowego 1 zł. b gr- 
czem dopuścił się przekroczenia z art. 
19 ustawy z 2. Lpca 1920 1. 67 Dzup., 
za co zasądza się go po myśli art. 19 
ust. I w yżsj cytowanej ustaw y na karę 
aresztu przez 7 dna z zamianą na grzy­
w nę w  kw ocie 70 zł.

Sad powiatowy. Oddział IV.
Czortków dnia 27. marca 1925. 2264

FORTEPIANY, Pianina. Flsharmonl'. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—<«5. K. Kaim t 
Syn. ^ ^ ^ J i9 6 o - O 0

MAŚĆ i ŁYCZKO
D O  S Z C Z E P Ó W  1-52

v JANA SUDH0FFA
we Lwowie, ul. A kadem icka 8 j

PARYŻANKA
pierwszej klasy ,/ensjonat w Zakopa­
nem. Malownicze i zdrowe położenie 
pod lasem. Komfort i wygoda. Pokój 
w raz z utrzymaniem i usługą_ 7 zł. 
dziennie. Dla młodzieży zapewniony ia- 
chowa i troskliwa opieka. 2261-3

nowe, typu 
„ £ » c k “  

w większej ilości do sprzedania.
Wiadomość: „ P IO N 1*, Lwów, 

Lwowska 48. TG. 4-79 1965

nowe z mechaniką angiel­
ską z powodu niewykupienia 
przez adresata korzystnie 

do sprzedania.
W ied mość: 2292

Fotograf „Kordjan" ŁyczakowsKa 9.

P Ł A S Z C Z E
G U M O W E

znansj mami „TH E  S Tflb"
wysyła do każde] miejscowości

p o  25 zł.

Lwów, Leona Sapiehy Z 

Rowery światowej siawy
‘U a n m a n n -
g erm an ia i

m odel 
angielsk i 

poleca na ko­
rzystne spłaty 

skład 
fabryczny

IHOIISI i I1SSEG
Łwdw, Bernsteina I

,

-  M ASZYNA- 1 
DRUKARSKA
z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość:
„ p i  o  jr*s

Lwów, L w ow ska 4B.
T e l. 4 -76 .

INSEKUHIE* w mmi
P O B A M

Wiedeńska Fabryka towarów złotych i srebrnych
wprowadzona w  Polsce, ze stałym  składem , poszukuje w pro­
wadzonego i go- o a c fp n p n  »a całą Polskę Zgłoazenia pod 
dnego zaufania ó U u ię jlliy  „Referenzen und bisherige T atig - 

keit 200* M. Dukes Nachf. A. G. Wien I W ollzeile 16.

L. A. Riedinger w Augsburgu
dostarcza urządzenia chłodni i maszyn dla wyrobu 
sztucznego lodu dla brow arów , rzeźni resiauracyj, 

mleczarń, etc. Bardzo dogodne warunki zapłaty. 
2248 Kosztorysy w ypracow ują:
I n ź . R € H O B r F £ L ] )  i  K I N D E R  

Kraków, G e r t r u d *  23. Te'. 1 9 7

Ponad lumen M \i
SmiefankowE karmelki z jajkami 
Śmietankowe karmelki z migdałami 
Śmietankowe karmelki z 
Śmietankowe karmelki z

*tzj b a rd zo  sm a c z n e  i  p< ż y w n e .
1753 Prawdziwe karmelki mają napis 

O R L I K  i  S k a  na Każdym cukierku.

W każdym lepszym sklepie de nabyc’a.



Str. 12 >GAZETA PORANNA" z dwa 20. k w ie tn ia  1925. Nr. 7395

Reprezentant na Polskę: Z Y G M U N 7  JA R O C K I, Warszawa, Elektoralna 20,

Już jest w sprzedaży 
znakomita

ŚLIWOWICA
jugosłowiańskiej firmy

RUT. BflnTQŁQViCH
ESSEG G ,

O LIW A  JA D A LN A
najlepsza jest f;rmy

C. RBVEL B8Xil & Cis
2251 NICE.

P
światowej stawy firmy 
Si: MON AINE
CHALJDN s. SAONE

k o n i u  mmii
PLANAT & Co

Cognac France.

Hsjtspsze W in a  FSimcllSBlf m
Dubos Freres & Co. Bordeaux.

(JR A Y C L .!B A K A JlC  
N tC C

Likier RARASCHING || Win: JEBHOUTH" i Iifeer i m
El,M l»a H IX « ,  Z A R A . “ “ DOK Go BELLARDI »t Gie TORlNO.

„ E S ' ! ' 1 A . “
niezawodna pasta do wygubienia 
nagniotków (odcisków) na nogach, 
brodawek na twarzy i rękach, 
znana od 40 lat, wyrobu aptekarza
E .  S $ K . O m i E G O

w  K e ta c h . 1708

a j -  - ł. Hurt. Tel. 19-61. Detajl.
P rz e d s ta w ic ie l n a  M ało- 
p o lsk e  fab ryk i ro w e ró w  

<* „W AFFENRAD S1EYER*
posiada również na składzie i o w f c i y  
, Pncha* i inne, oraz wszelkie c z ę ś c i  
! kiadowe rowerów i sprzeda e je wy­

łącznie a po cenach konkurencyjnych.
Jakób Rosenman Lwów, Akademicka 26.
Zlecenia z prowincji załatw ia się odwrot. 
nie. — W łasny w arsztat reparacyjny. 22S4

HUE ZMIĘKCZA I USUWA

_________________________________________________ l u m h h
KAMIE KIE SCH O P -A B EZ BÓLU, ATAKI W Z U PEŁN O ŚC I U ST A JĄ .

Obiawy (początkowe): Bó1 w bokach i dołku podsercov,ym (gdzie schodzą się żebra^ 
Poboiewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, m< tna lnb te i 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w nstach. Oabijanie gazam i 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy, oilne podene: w o..anie. — 
O jawy (podczas ataków): W dołku i wątrooia silny ból, który się rozchodzi kn stronie 
tyj — w pasie -  krzyżu i sięga aż po"1 łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadza*-- 
żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w plecad i klatce piersiowe] 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. — Bliższych 
informacji udziela: Apteka.^z-fizjolog H. NiEMOJEWSKI, Warszawa, Mewy Świat Nr. 8.

P ESTAURACIA H YG BEW A =  
3-go Maia 10. T@l@f. 20-94

po gruntownem odrestaurowaniu i zaangażowaniu  
nowych sił kuchennych znowu otwarta. — Poleca

Śniadania. Obiady iMenu* a £.40 *1- Kolacje.
Specjalność: Kiełki wybór potraw jarskich na świoźem maśle.

Przyjmuje się abonamenty. 2296

M t M G Ł l M K A
M N .  J A 1 I I R A  
iw rw  i n d i M K A u
fm ■MS

I

Dlaczego wszyscy fiupujg najchętniej u firmy
RADIOSWIAT

S p ó łk a  z  o. p .
KRUKÓW. GRODZKA 32. Telefon 33:9 .

ln b  w j e )  f i l j a c b :
gdyż przy nader przystępnych cenach jest jakość m ateriału niezrównana, 

obsługa fachowa a porada początkującym bezinreresowna.
2266 Ualsi zastępcy poszukiwani.

B ogato  ilu s tro w a n y  certnib z a  n a d esłan iem  60 gi.

CENY O G ŁO SZEŃ !
Ra iw tem  1-szpalta w y mLImenrowy 

łszer. 30 run.) ogłoszenia zw y tte  aa 
i  f is ie m  12 tr .,  ;sa wiei z 1-s’u a l t  tśB - 
metrowy (szer. '60 mm.) na lei łan« I u  • 
kroioct 30 er., ca wiersz 1-szpalt, nttL  
metrowy (szer. 60 mm.) po kroolcŁ

paski 1 lasera,y  na stronach tekstowych 
35 e r ,  za wiersz 1-szpalt milij-etrowy 
(szer. 60 mm.) w tekśiie (kronika,
W rtawr, dział ekonomiczny ttd.) A  z r ,  
za włeraz l-szpalL milimetrowy (szsr. 
60 mm.) na pierwszej s tron i. R  g r ,  
drobne ogłoszenia za ślowo 6 g r ,  d ro ­

bne ogłoszenia kupno L sprzedaż tą sło­
wo 8 g r ,  drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje pryw atne za ste­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy Ink 
p o .,C” 4 i i ,  cala strona ogłoszeniowi 
285 zL poL, ca  a strona tekstowa: 483 
zi. poi., cała strona pod naglówtfen

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia ca* 
•dejsoowe 30% orozszc. — Odposrtw 
dzialności 2a terminowy drak nte pnyf> 
mujemy. — P orta  przekazów nte baott* 
kujemy. — Uwaga* Kolumny ogłosze­
niowe są  podzielona na 8 łamów (sgpaNt 
r :kstow . na 4 łamy (szpalty) .

'L Drukami Ł>p. Akt. Wycł. pod zarz. i. Płockiego we Lwowie. Należy iosć pocztowy opłacono ryczałtem. OdpowiecUiamy red.: Marian Macnalskl.


